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Lwów d. 19. grudnia. 


Wiener Ztg ogłasza patent cesarski, którym 
zwołano sejm ZART na dzień 3. stycznia. Po- 
wtarzamy wiadomość tę na tem miejscn, gdyż 
w wczorajszym telegramie, który nam to samo 
donosił, zaszła pomyłka drukarska co do daty. 


Pstersb. Wied. dowiadują się, że istnieje 
projekt zniesienia wszystkich posad urzędni- 
ków do szczególnych poruczeń przy 
wszystkich prowincjonalnych instytucjach rządo- 


Zmarły onegdaj br. Jomini, syn znanego 
jen. Jominiego, był przez długie lata takzwanym 
„towarzyszem ministra spraw zagr.* za Gorczako- 
wa i Giersa, i należał do zwolenników ścisłego s0- 
juszu między Rosją i Francją, tudzież do tych 
panslawistów i panrussów, których hasłem było 
„rozszerzanie ojczyzny ku zachodowi i poładnio- 
wemu zachodowi”. Słynął też jako zręczny 1 ole- 
gmordowany pracownik. | 

Dzienniki rosyjskie nie przestają przema- 
wiać w tonie rozdrażnionym o Persji i wzywać 
rząd do stanowczych przeciw niej krexów. Szcze- 
gólnie w Moskwie obawiają się zagrożenia intere- 
sów tamtejszego świata handlowego. Poseł ks. Doł- 
goruki bawi ciągle jeszcze w Petersbnrgn. Z Te- 
heranu donoszą: „Nie tu nie wiadomo o rzekomej 
ostrej nocie rządu rosyjskiego do Persji. Szach 
otrzymał przeciwnie od cara Rajprzyjaźniejszą od- 
powiedź na wysłane w jesieni pisma“. 

Według wiadomości Timesa, miał rząd ro- 
syjski w Armenii rosyjskiej odkryć sieć 
stowarzyszeń, które dążą do obalenia rządów ro- 
syjskich zapomocą rewolucji i do wybudowania 
Armenii niepodległej; mianowicie wykształcona 
młodzież armeńska ma należeć do tych stowa- 


rzyszeń. 


Doniesienia Czasu z Berlina mówią, że 
siłą rzeczy i wskutek oddalenta od stolicy, w cza- 
sach panowania młodego i ruchliwego m ona r- 
chy, wpływ starego kanclerza nieco się 
zmniejszył, zwłaszcza na codzienne Sprawy; w za- 
mian wzemogło się zaufanie cesarza do hr. H. 
Bismarka, które syn kanclerza pozyskać 80- 
bie umiał podczas podróży władcy. Dwerski 
świat berliński całkiem się przeistoczył ; 
dawni dygnitarze znikli z widowni i chodzą jak 
cienie innej epoki, zrzuciwszy mundury, a przy- 
brawszy cywilne ubrania. Nowy dwór składa się 
z samych nieznanych osób, a nie odznacza się 
wytwornością ani wzięcia, ani obyczajów; panuje 
na nim pewna rnbaszność, ponfałość u góry i brak 
znajomości zwyczajów Światowych. Ceserz daja 
dla swoich faworytów liczne, lecz wcale nie wy- 
kwintno obiady, a gorączkową czynność rozwija 
we wszystkich kierunkach, także w kierunku roz- 

wek. 
4 Księżna d'Aosta, córka ks. Napoleona, 
która bawiła w Berlinie, olśniła wszystkich — 
odobno także i cesarza swoją pięknością i wdzię- 
ami; mniej jednak korzystne wrażenia wywiozł 
zapewne SAMA z nad Sprey. Frankofobia, 
za hasłem danem z góry, ceraz bardziej wzmaga 
się; wszystko co francnskie, począwszy od spi- 
su potraw, towarów i napisów w sklepach, ska- 
zane na wygnanie, znika zupełnie, Dygatarzom 
dworskim nie wolno jeździć do Francji, a 
w ogółe przebywanie dla rozrywki w Paryżu 
bardzo Źle jest widziane i potępiane jest a 
góry, tak, że mało kto, pomimo niekłamanej 
chęci, odważy się odwiedzić przyszłoroczną wy- 
stawę. 

imo zaprzeczenia Nordd Allg. Ztg panuje 
powszechne przekonanie, że nastąpią dalsze zmia - 
ny w organizacji wojskowej. Szczególnie 
co do powiększenia marynarki będzie rzad czynił 
wielkie zabiegi, jak niemniej ma już wypracowany 
projekt fortyfikowania wybrzeży. 


Krytyczne położenie przedsiębiorstwa pa- 
namskiego wywołuje ogromne wrażenie w ca- 
łej Francji. Chodzi tu o grożąca strate kapitału 


JABŁKO. 


NOWELA. 


M 


Bohaterkę moją powinnoby najlepiej scha- 
rakteryzować samo wyliczenie wszystkiego, czem 
ją los obdarzył. Miała młodość i urodę, dowcip i 
majątek, otarego męża i wespół z nim młodego 
przyjaciela. Miała także ognisty temperament i 
aprysy. 
Ta > tych ostatnich wymienię tylko jeden naj- 
niewinniejszy może, niemniej jednak wskazujący 
na prawowite pochodzenie jej od Ewy. 

Rzecz Śmieszna, a jednak prawdziwa, iż 
młoda pani otaczała szczególnem uwielbieniam — 
jabłka. Stanowiły one codzień jej wety, bez wagle. 
du na porę rokn, i musiała pamiętać o tem sła- 
łba, musiał i mąż pamiętać, bo za zapemBienie 
mściła się wybuchami złego humorn. 

Słabość jej do owoeu, który na szczęście od 
czasu wypędzenia pierwszych rodziców z raju, 
przestał być zakazanym, objawiała się także w in- 
ny sposób, — wkraczała nawet w aforę jej myśli. 
Jeśli chciała użyć jakiego pięknego porównania, 
to z pewnością wybór jej padł na jabłko. Dla sa- 
mej już nazwy lubiła konie — jabłkowite. Brako- 
wało tylko, aby pijała — jabłecznik. 

Może było w tem trochę udawania, może 
także żądza oryginalności skłaniała ją do tego dzi- 
waotwa... 

Niemniej jednak bałwochwalcza cześć dla 
jabłka, przeszła u niej w jedną z tych idées Ñi- 
zes, które zwykle wyradza gleba zbytku, nie zasi- 
lona doświadczeniem życiowem, ani wyższą inteli- 
gencją. | 

Latem przyglądała się każdego dnia bacznie 
dejrzewającym w ogredzie owocom. Czyniła przy 


1:/ą miliarda. Akcje, obligacje i losy przedsiębior- 
stwa znajdują się po większej części w ręku ma- 
łych kapitalistów, a przeto rząd, przedkładając 
Izbie trzechmiesięczne moratorjum co do wy- 
płaty kuponów, chciał odwrócić bezpośrednie nie- 
bezpieczeństwo upadłości. Izba odrzuciła to prze- 
dłożenie, a wszystkie niemal dzienniki paryskie 
potępiają tę uchwałę. Tymczasom sąd poczynił 
zarządzenia, za pomocą których konieczność kon- 
kuren przynajmniej w najbliższym czasie uchyłoną 
zostanie. 

Organa bulanżystowskie uderzają gwałtownie 
na uchwałę Izby. „Parlamentaryzm — pisze La 
Presse — kosztnje wiele kraj. Zaprowadził on 
Francję do Tonkinu, a teraz mamy finansowe za- 
mięszanie, które przynosi szkodę publicznemu ma- 
jatkowi. Rząd Floqueta i Izba mają na sobie stra- 
szną odpowiedzialność. Francja wie dziś, co ją ko- 
sztuje parlamentaryzm“. O wiele ostrzej występu- 
je Cassagnac w Autorité: „Wy poczciwi biedacy, 
którzyście myśleli o ojczyźnie, a których gresz to- 
nie w poczwarnej przepaści upadłości przedsię- 
biorstwa panamskiego i bankructwa republikań- 
skiego, przypomnijcie to sobie, gdy nadejdą wy- 
bory !“ 

i Jest rzeczą pewną, że komisja Izby i więk- 
szość Izby, odrzucając projekt rządowy co do mo- 
ratorjnm, poprostu stchórzyły — obawiano się 
posądzenia 0 przekupstwo. 

Towarzystwo panamskie usiłaje spowodować 
akcjenarjuszy do oświadezenia, iż zrzekają się wy- 
płaty knponn aż do chwili nkończenia kanału. 
Z końcem stycznia odbędzie się jeneralne zebra- 
nie akcjonarjuszów Towarzystwa panamskiego, ce- 
lem obmyślenia tymczasowych środków. Niemcy, 
jak słychać, zamierzają zaproponować ukończenie 
kanału Panamskiego za pomocą zbiorowej akcji 
wszystkich państw cywilizowanych. Wniosek taki 
obnrzyłby całą Francję. 

Lesseps jest oburzony uch wałą Izby, ale nie 
złamany. 

Przez cały dzień wczorajszy gromadzili się 
liczni akcjonarjnsze kanała Panamskiego przed bu- 
dynkiam kompanii. Na ulicy miano liczne prze- 
mowy, uchwalone rezolucję i natychmiast wręczono 
ją Lessepsowi. Usposobienie obecnie spokojniejsze. 
Rada ministrów zajmowała się wczoraj również 
kompanią panamską. Uchwały dotychczas niezna- 
ne. Rząd wysłał okręt wojenny „Du Quesne* do 
Colon (na Panamie) ; również Stany Zjednoczone 
wysłały tam dwa statki. 


Na mityngn w Limhonse, wschodniej dziel- 
nicy Londyna, wygłosił w sobotę Gladstone 
mowę, w której wyłożył swój program. Gład- 
stone uderzył najpierw na libaralaych nnionis;ów, 
którzy upierają się przy siadaniu w parlamencie 
na tych samych ławach, co rzeczywiste liberalne 
stronnictwo. Gladstone ma nadzieję, że Europa i 
nadal uie będzie miała ostrych przesileń, ale nie 
godzi się z Salisburym na to, aby niebezpieczeń- 
stwo wojny miało swą przyczynę w ruchu naro- 
dów, bo winą jego są głównie rządy. Na półwy- 
spie Bałkańskim istnieje niebezpieczeństwo, a mia- 
nowicie w Serbii. Ale i tutaj winą są intrygi 
obsych mocarstw. Gladatone ma nadzieję, ża wo- 
bec położenia na półwyspie Bałkańskim będzie się 
Salisbury rządził rozumem. Zaprotestowawszy na- 
stepnie energicznie przeciw wszelki zapędom do 
zdobycia Sudaun. ponieważ ani angielskie, ani 
egipskie interesa nie wymagają utrzymania mało- 
znacznego portu suakimukiego, zakończył Głladsto- 
ne mowę swoją przedłożeniem czterech głównych 
punktów programu wawnętrznego, a mianowicie : 
zavrowadzenia trzyłetniej kadencji parlamentu, 
przelania londyńskiej administracji policyjnej na 
mnuicypalność, zaprowaizania bazpłatuej nanki i 
odłączenia kościoła od państea w Szkocji i księ- 
stwie Walii. 


Rząd bułgarski zawiadomił Portę, iż za- 
mierza przedłożyć sobranin narodowemu projekt 
ustawy, mający na celu zabezpieczenie w Bułgarji 
religijnych i innych praw poddanych wyznania 
mahomatańskiego, a to za porozumieniem z Porta. 


tem uwagi, godne zawodowego znawcy. Nie omie- 
szkała i dziś popisać się niemi. 

Stary mąż i młody przyjaciel potakiwali tyl- 
ko. Nie posiadając ani nawet w części tak do- 
kładnych wiadomości z zakresu pomologii, mo- 


gli tylko podziwiać erndycją pani in puncto. 
| jabłek. 


Raz przechodząc po ogrodzie, zatrzymała się 
przed jedną z wysokich jabłoni i aż klasnęła w dro- 
bne rączki. Jabłoń ta miała niesłychaną ilość owo- 
| ców. Gałęzie prawie uginały się pod niemi. Ale z po- 
śród wszystkich, zarówno wyglądem, jak objętością, 
wyróżniało się jedno jabłko, wiszące n samego 
szczytu. Było wielkie, jak pięść robotnika, a gład- 
kie i różowawe jak liczko dziewczęce. 

— Ach, gdyby je dostać! — westchnęła. 

; — Które? — zapytał mąż krótko, nakłada- 
jac pince-nez. 

— Nie łatwo będzie je zarwać — cedził 
przez zęby. — Ale spróbajemy. Ogrodnik powi- 
nienby dokazać tej sztnki. 

— Tylko mój drogi — prosiła go jeszcze 
Żona, bądź przy nim, abym dostała to właśnie, a 
nie inne. My tymczasem przejdziemy do altany. 

I rozstali się. Mąż poszedł szukać ogrodni- 
ka, żona zaś z przyjacielem podążyła ku wskaza- 
nemu miejsca. 


II. 


Możemy wreszcie pomówić swobodnie 
— poczęła, rzucając się niedbale na ławeczkę. 

Gdy młody mężczyzna usiadł nieopodal, 
ona ze złośliwym uśmiechem na ustach ciągnęła 
dalej : 

, — Miłość mego męża ślepa jest i głucha. 
On sam zresztą nie celuje ani bystrym wzrokiem, 
ani słnehem. 

— Ach, to jabłko, to jabłko! — zaśmiał 
sią towarzysz. — Gdyby nie egoizm szczęścia, 
żałowałbym prawie mego przyjaciela. Naraziłaś 
go na takie trudy. Umiesz doprawdy być nieli- 
tościwą. 


NN 


Rosyjska „Ajencja Północna* donosi z Sofii, 
jakoby w kompetentnych kołach wojskowych po- 
wątpiewano o możliwości zastosowania nowej or- 
ganizacji wojskowej, a że cslem jej nie tyle zwięk- 
szenie sił zbrojnych, ile ńtworzenie wyższych go- 
dnośoi, przez co rząd ma nadzieję pomnatyć w 
szeregach armii liczbę swoich stronników. Dalej, 
że od pewnego czasu w konaku przedsiębrane są 


Środki ostrożności dla osobistego bezpieczeństwa 


księcia. 

Bawiący w Odessie wychodźcy bułgarscy 
mają powrócić do krajn za paszportami rosyj- 
skiemi. 

Grupa francuskioh kaj alistów ofiaruje Buł- 
garji pożyczkę. 


EZ" MME E U 000] 
Sprawa serbska. 


Dotychczasowe i dalej jeszcze przewidywane 
zawikłania w Serbii, wypiowadzają kraj ten i 
sprawy jego jako pierwszorzędny punkt polityczny 
na widownię europejską i wytwarzają w publicy- 
styce stałą niemal rubrykę kwestji serbskiej. 
Wynik wyborów do wielkiej skupczyny, w której 
radykaliści już to sami, już to zawarłszy kom- 
promis z libsrałami — jak w Belgradzie -— zna- 
komite odnieśli zwyeięztwo, wpływa niesłychanie 
na położenie rządn i króla. A jak się ta zawi- 
kłana sytuacja rozwinie — czy król zdoła jako 
monarcha konstytucyjny wodze rządu w Irękn 
utrzymać — czy Serbowie, którzy, co prawda, 
z znacznym taktem i spokojem wyborów teraz 
dokonali, zdołają i nadal ze spokojem wolę swą 
w obec króla wyrażać i wpływ swój na politykę 
jego wywierać — czy znajdzie się jaki środek 
pogedzenia wręcz przeciwnych dążeń dotychcza- 
sowej polityki zewnętrznej, te j. polityki króla 
Milana, opierającego się ọ Austrję, a polityki 
radykałów, ciążących kn Rosji — czy będzie mu- 
siała jedna strona drugiej ulegnąć — i kto ko- 
mu — to są właśnie zagadnienia, bndzące oie- 
kawość i niepokój, 

W Belgradzie ntrzymuje się to mniemanie, 
że jeszcze przed zebraniem się wielkiej skupczy- 
ny nastąni zmiana gabinetu w kiernnkn rady- 
kalnym, albo przyjdzie do utwerzenia przemijają- 
cego ministerstwa koalicyjnego aż do ukończenia 
prac skupezyny nad konstytucją. 

Austrjackie pisma półarzędowe zachowują 
wobec tego wszystkiego stoicki spokój, jakgdyby 
były pewne wyniku tej całej akcji politycznej, 
którą król Milan sam wywołał. Presse życzy kró- 
lowi, aby jego szczere i patrjotyczne zamiary zo- 
stały uwieńczone pożądany skutkiem — a o- 
strzega partję radykalną vrzed zgubnemi następ- 
stwami, które sama gobie musiałaby przypisać, 
jeżehby się okazała co do polityki zewnętrznej 
zanadto wymagającą. Jeżeliby radykaliści wywo- 
łali przesilenie, to Presse sądzi, iż królowi, zna- 
nemu z talentu rządzenia i zręczności politycznej, 
nie zabraknie środków, aby zażegnać burzę i ra- 
dykalistów na wodzy utrzymać. Na wszelki wypa- 
dek nie przypuszcza rzeczony organ półurzędowy, 
ażeby zebrać się mająca serbska konstytuania 
mogła wywrzeć jakikolwiek wpływ szkodliwy na 
przyjaźny stosunek dotychczasowy Serbii do Au- 
stro-Wegier, bo przecież w ostatnich dziesięcin 
latach rządziły w Serbii kolejno postępowe, kon- 
serwatywne, liberalne i radykalne ministerstwa, a 
przyjaźń ta nie została zamącona. 

Nie tak jednakże sadzą o tam w Petersbur- 
gu. Wszystkie koła polityczna zajmują sia tam 
bardzo żywo sprawami gserbskiami, Panslawiści 
pragnęliby wprost detronizacji „Milana Obrenowi- 
cza“, któremu już nawet tytuła „króla“ nie do- 
dają. W kołach rządowych natomiast dano wido- 
cznie hasło wstrzemieźliwości. Koła te zadewal- 


ooo 


Zresztą, podług zgodnych z Petersburga wia- 
domości, wzmogła się bardzo w tej chwili, wsku- 
tek systematycznej kampanii niemieckiej przeciw 
finansom rosyjskim, nienawiść Rosji do Niemiec, 
i ona to, spychając na drugi plan niechęć do Au- 
strji, łagodzi w sferach rządowych zapatrywania 
na sprawę serbską. Odzywają się nawet obecnie 
głosy, iż na Wschodzie byłoby dość miejsca dla 
Rosji i Austrji, gdyby na podstawie polityki nie- 
interwencji, wykonywanej szczerze i bez ukrytych 
myśli z obu stron, stosunki między ohydwoma mo- 
carstwami przybrały charakter bardziej serdeczny 
i oparły się na wzajemnem zaufaniu. 


Sprawa wschodnio - afrykańska 
w rajchstagu niemieckim. 


W r. 1884. oświadczył ks. Bismark w rajchs- 
tagu niemieckim co do kolonij niemieckich we 
wschodniej Afryce, że nie myśli tam wysyłać n- 
rzędników, albo zgoła żołnierzy, zakładać forty, — 
rząd nie myśli o jakich anneksjach, tylko pozo- 
stawia wolne pole czynności prywatnej, dając jej 
tylko opiekę. W szczerość tego oświadczenia nikt 
nie wierzył, a najmniej Anglia. Tymczasem wy- 
ruszył Stanley z ogromną wyprawą w głąb Afry- 
ki od Kongo, a to pod sztandarem angielskim, i 
zwolna odzywały się coraz dobitniej głosy, że An- 
glia zamierza przez Stanleya opanować centrum 
Afryki, aby jej losy mieć w swoim rękn. 

Równocześnie rząd niemiecki zaczął myśleć 
o postawieniu floty niemieckiej na takiej stopie, 
aby na oceanach rolę odgrywać mogła, a nietylko 
oswobodzić armię lądową od bronienia wybrzeży 
Niemiec. Do tego prócz okrętów potrzeba wypraw 
zamorskich, potrzeba kolonii, a kolonie koło Ka- 
mernnu i w połndniowo-zachodniej Afryce zbyt są 
nieznaczne i Ścieśnione przez inne państwa. Do- 
pomógł tedy rząd niemiecki, aby niemieckie Tow. 
wschodnio-afrykańskie (zrazu było ich nawet dwa) 
nabyło od snłtana zanzibarskiego kawał wybrzeży, 
stojących pod jego rządami, tudzież wiolkie prze- 
strzenie w głąb Afryki. Towarzystwo otrzymało 
prawo rządzenia pod zwierzchnictwem i chorągwią 
sułtana. 

Zajęty tam przez Niemców obszar jest dwa- 
kroć większy od obszaru Niemiec, i pannje nad 
znaczną częścią handla z wnętrzem Afryki. Wkrót- 
ce brntalstwo i bnta Niemców dały się we znaki 
krajowcom i reprezentantom sułtana. Do czego do- 
chodziło zaślepienie ajeatów Tewarzystwa, dość 
powiedzieć, że — jak to czytaliśmy w berlińskim 
Tageblacie — do krajowców nie mówili inaczej, 
tylko po niemieckn. Dowiedzeni do rozpaczy kra- 
jowcy podnieśli bunt zemsty słusznej — i Niem- 
cy mie widzieli innej rady, jak blokadę wybrzeży 
zajętych. Anglia do niej przystąpiła, ale odiębny 
wzięła kawał pod obserwację — a to, jak w par- 
lamencie rząd oświadczył, aby krajowcy nie mie- 
szali Anglików z Niemcami. 

Z dokumentów, jakie rząd w tej sprawie o- 
głosił właśnie w „księdze białej", okazuje się, 
że rząd niemiecki dałeko głębiej zapnścił się w tę 
sprawę niż ks. Bismark w r. 1884 zapowiadał 
— mianowicie jeneralny konsol niemiecki, a wiec 
wysoki dostojnik urzędowy, najwyższy niemiecki 
w tamtych stronach, był poddany władzy dyrekcji 
Towarzystwa, spełniał jego wolę nawet w wiern- 
tnych gwałtach miedzynarodowych, jak ściągnięcie 
eborągwi sułtańskiej, do czego nawet admirał nie- 
miecki dał się użyć. Kanclerz, zowiąc ten krok 
nieprawnym, dał tylko lekkie upomnienie gwałci- 
cialom, radząc, aby roztropniej postępowali. Nad- 
to organa rzadowe rozpuściły nieławno temu roz- 
myślnie skomronowaną norłoskę, że Stanley żyje 
i że wielkie państwo organizuje w głębi Afryki. 


niają się pa razie zwyciestwam i przyjściem do | Maro to posłużyć do agitacji zaborczej, ku czemu 


władzy w Serbii stronuictwa radykalnego; dodaja 
one jednak, że jeżeli Rosja wstrzymała się od 


zbrojnego wmięszania się w sprawy bułgarskie, to| w celu zniesienia handln niewolnikami, 


również Austrja winnaby zaniechać. w interesie 
nokojn, zbrojnej interwencji dla poparcia, w razie 
danym, króla Milana. 


— (zy dla wszystkich ? — zapytała z wy- 
rzutem. 

— Uezynione spostrzeżenie nie zmniejsza 
mojej wdzięczności. Pomyśl jednak pani, że nod- 
czas gdy nam tak smakuje jabłko, które ma do- 
piero być zerwane, on.. 

— Nie bój się pan! On jabłka nie tknie. 
Ma znown zwykłą swą fluksję. Żal mi go... Ala 
jeśli mamy się oddawać tylko współczuciu dla 
cudzych cierpień, to raczej opuśćmy zaciszne u- 
stronie. Sądziłam, że masz mi pan coś innego do 
opowiedzenia. 

— Oi wiele; nie jednak nowego... 

Ujął ją za ręce i pociągnął zwolna ku sobie, 
aż skroń oparła mu na ramienin. 

Pani wiesz od dawna, co się za mną 
dzieje. Pani wiesz, że kocham cię do szaleń- 
stwa... 

— Wiem; dowodem ta chwila... 

— Ale pani nie wiesz może, czem jest mi- 
łość bez wzajemności... 

— I to wiem, a raczej domyślam się tego... 
Wiera dalej, iż miłość pańska nie meże mieć pre- 
tensji do tak tragicznego charaktern. Prawda, je- 
stem szczera? Tak szczera, iż nie zapieram się 
nawet zupełnej świadomości tego, co nas czeka... 
Ale bądź cierpliwym, mój panie... 

— Czy nie dość nim byłem? 

— Zobaczymy! Mam up. zamiar w tej chwi- 
li pańską cierpliwość wystawić na próbę. Posłu- 
chasz bajeczki ? 

— Z całą przyjemnością, zwracam jednak 
uwagę pani na to, że bajki bywają dłagie, a spo- 
sobności krótkie, 

— Spróbuję bajkę skrócić, sposobność zaś... 
znajdzie się jeszcze nieraz. 


III. 
— Rosła w polu jabłoń rozłożysta. Miała 


dużo pięknych jabłek. Najpiękniejsze kraśniało na 


szczycie. 


sobie wybrano też wniosek Windborsta, posta wio- 
ny w myśl kard. Lavigarie i Watykanu tylko 
miano- 
wicie : 

„1) Parlament wyraża i ze swej strony prze- 
konanie, Że w celu zaprowadzenia w Afryce mo- 


e 


Pod tą jabłonią stanęło raz dwóch przyjaciół, 
jeden stary, drugi młody. 

— Patrz! — zawołał pierwszy — co za 
jabłko! 

— (o za jabłko! — powtórzył dragi. 

Wszystko odłam, byla je dostać — cią- 
gnął dalej w swym zacbwycie starszy. 

Tamten tylko patrzał. Czy myślał, że jabłko 
spadnie mu samo w ręce? 

Droh jego nie bawił się w kontemplacja. 
Przystawił drabinę i wszedł na gałęzie. Wreszcie 
dostał się do celn, sięgnął po owoc... 

— I naturalnie zerwał go... 

— 0, nie tak prędko! Jabłko nie chciało 
dostać się w jego ręce. Patrzało na dół kn temu, 
ag) je ścigał spojrzeniem, choć nie wyciągnął 
ręki. 

Wtedy ów starszy zstąpił z drzewa i w Świat 
poszedł pytać, jakim sposobem dostać jabłko, nie 
dające się ani ręką zerwać, ami nożem odciąć. 

Miał majątek, miał zaszczyty; do szczęścia 
brakowało mu tylko jabłka, 

Różni różnie radzili. Każda zaś rada koń- 
czyła się nwagą, jeśli zakłęte jabłko nie zechce 
mu się oddać, to żadnym sposobem nie będzie go 
mógł dostać, 

Więc wrócił pod jabłoń zasmucony. 
rzysz jego stał jeszcze ciągle i — czekał, 

— Czy próbowałeś piękny owoc zerwać? — 
zapytał przybywający. 

— Bynajmniej I 
krasą. 

„.Gdy stary powtórnie sięgnął po jabłko rę- 
ką, nie stawiało mu już ono oporu. 

Tak przyszedł w jego posiadanie stary ła- 
komca, 

— Szozęśliwy | 

— Podobnie szczęśliwym mógł być także 
tamten, gdyby... chciał. Zresztą nabywca jabłka 
nie był znów zanadto szczęśliwym. Podniósłszy je 
de ust swych przekonał się, że dlań za twarde l 


Towa- 


Bawi on mnie tyłko swą 


ralnych zwyczajów, trzeba przedewszystkiem dzia= 
łać w kierunku zwalczenia handlu niewolnikami 
I uchylenia haniebaych polowań na ostatnich; 

. 2) parlament wyraża swą gotowość poświę- 
cenia środkom, jakie sprzymierzone w tym celu 
rządy zechcą zanroponować, jaknajstaranniejszej 
uwagi i wspierania ich także ze swej strony ; 

„ 8) parlament wyraża nadzieję, że usiłowa- 
Bla zjednoczenia w tym celu wszystkich intere- 
sowanych mocarstw powiodą się i umówionym 
zostanie plan jednostajny, podłng którego rozwi- 
i a jednocześne działanie na wszystkich pun- 
tach.“ f 

W uzasadnienin wnioskn swego nadmienił 
Windthorst, żo dążność wniosku tego opiera 
się na mowie tronowej i Że wniosek ten zmierza 
„jedynie do ukrócenia handlu niewolnikami“, wy- 
raził dalej zadowolenie swa z umiarkowania kan- 
clerza, jakie z korespondencyj jego, zamieszezo- 
nych w „białej księdze“, wobeo zbyt porywczych 
dążności wschodnio-afrykańskiego stowarzyszenia 
wynika, i objawił życzenie, aby się w tym celu 
połączyło jak najwięcej mocarstw i umówiło wspól- 
ny plan działania. 

Wórmann (nacjonał-liberał, hurtownik 
hamburski) w lot inaczej kwestję obrócił. Po- 
chwaliwszy wniosek Windhorsta, wykazał, Że od 
czasn stłumienia handłu niewolnikami w zacho- 
dniej Afryce, kandel europejski olbrzymio się tam 
podniósł, i wolny murzyn sam nawet szuka ro- 
boty. Niemcy powinni w Afryce działać, aby 
wszystkich korzyści Anglicy nie zabierali. Wogó- 
le mnszą Niemcy połowę handlu wszechświato- 
wego odebrać Anglikom. 

Podsekretarz stanu hr. Herbert Bie- 
mark wyraził swe zadowolenie z rozpraw, zga- 
dzających się z ogólnym prądem przeciw niewol- 
nictwn, a malując okropności handlu niewolnika- 
mi, uważał stłumienie go za „honorowe zadanie 
Niemiec“, sławił dalej działanie marynarki nie- 
mieckiej i jej przewódcy, admirała Deinhardta. 
Rząd rokuje z mocarstwami względem wspólnego 
działania, zasięgać będzie zdania doświadczonych 
podróżników i „nie zaniedba niczego, czego po 
nim wymaga obowiązek, stanowisko, sława i ho- 
nor Niemiec“. Mówiąc dalej o potrtebie utwo- 
rzenia jakiegokolwiek wojska kolonialnego, o- 
świadczył, że „rząd w tej mierze trzymać się bę- 
dzie granie. jakie mu wytknie parlament niemie- 
cki*. Po 100 ludzi w czterech punktach, ped do- 
wództwem 30 Europejczyków i 500 ludzi w re- 
zerwie, uważał za nieodzowną ilość do obrony 
czterech najważniejszych pnnktów nadbrzeżnych, 
co nie wiele kosztować będzie. Rząd porozumie się 
z przewódcami różnych stronnictw, nim wystąpi 
ze szczegółowomi projektami. 

Bamboerger (wolaomyślny) oświadczył, 
że się godzi na czysty wniosek Windtbersta, ale 
będzie przeciw niemu głosować, ponieważ sprzę- 
gnięto go z celami całkiem innemi. Dawniej pe- 
mawialhśmy Anglię, że tamując handel niewolni- 
ków ukrywa tylko cele egoistyczne — a teraz tak 
jak Anglia czynić mamy. Zniesienie handln nie- 
wolników, to blichtr. Wszak pamiętamy mowę 
hr. Pfeila, dawniej prezesa Towarzystwa wscho- 
dnio-afrykańskiego, który wręcz oświadczył, że 
„i0 naszych plantacyj potrzebuj-mav niewolników“. 
Oświadczeniom kanclerza z r. 1884 teraz sam rząd 
kłam zadaje, porozemiawszy się z Bennigsen-m, 
ajsntem Towarzystwa wscbodnio - afrykańskiego. 
Owi zachwalani przez hr. H. Bismarka podróżni 
są to dyletanci, doktrynery, a nie handlarze. Jak 
to, wodporucznicy mają kupcom dawać naukę 
w sprawach kolonialnych! Czy tego honor państwa 
wymaga, aby konzul rządowy był sługą spółek 
prywatnych, i aby dla nich pociągać kontrybnentów 
podatkowych ? 

Kardorff (wolnokonserwatysta) oświadczył 
się za wnioskiem Windhorsta ze wzgledn na ko- 
lonialną politykę kanclerza; Grad (Aleatczyk) 
tylko za wnioskiem Wiudhorsta; Sia ger (socja- 
lista) przeciw wnioskowi Windhorata, ponieważ 
go z ubocznemi celami sprzągnięto. 

W końcu Windhorst oświadczył, że cie- 
szą go oświadczenia hr. H. Bismarka. Jak wiemy, 


A 
Jak wszyscy starzy ludzie, miał zęby osła- 
bione. 

„ Nosił piękne jabłko przy sobie, bawił się 
niem ustawicznie — zakosztować go nie mógł. 

W końca znużony, złożył jabłko do złotej 
wazy | ecdziwiał je oczyma. Wszystkie męki Tan- 
tala stały się jego udziałem. 

— Biedny. 

— Został jeszcze biedniejszym. Chciał za- 
pomnieć © swem nieszczęścin w wirze zajęć TOZ- 
licznych, które rozmyślnie wyszukiwał. Wtedy to 
pojawił się młody jego przyjaciel. Może prze- 
czuwał, że ponętny owoc nabyty przez tamte- 
go z trudem, dostanie się bez trndu jema w u- 
dziale. 

Może zresztą takie było już przeznaczenie 
jabłka ? Samo przecie uśmiechało się do niego, a 
łupina dumy była, niestety, zbyt krucha i uległa 
pod naciskiam ręki młodziana. 

— Smutna bajeczka, szepnął zadumany mąż- 
czyzna. Smutna dla jabłka, a niepochlebna dla 
tego, który zdradliwie wydarł je prawemu właści- 
cielowi. 

Na ustach bajczarki pojawił się 
uśmiech. 

— Cheesz dowieść, mój przyjacielu, žo 
umiesz być równie sentymentalnym, jak byłeś 
praktycznym. Bajka może się wydawać smutną, 
nie potrzebuje nią być jednak rzeczywistość. Jest- 
ze przezuaczeniem jabłka uschnąć w złotej czarze 
przed pożerającym wzrokiem starca? Nie! Ono 
chce zaznać doli innych. Ono chce się rozpłynąć 
w Aaa a. ości, jakkolwiek ta miłość 
nie chciała nieg wspinać się po gałezi 4 
szkód SAM ś | PAS 

— Za pozwoleniem | 

= Ami słowa protestu I Przedewszystkiem 
szczerość! Grajmy otwartemi kartami. Upojenie 
w grze naszej ma rolę główną i to niech wystar- 
Gza. Nagrodę zaś wygranej stanowić będzie rajskie 
jabłko z bajki. 

Podała mu obie rączki. 


ironiczny 
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głosowali przociw wnioskowi Windkorsta tylko 
wolnomyślni i socjaliści. 


Jest rzeczą powną, że dla ovalenia Towa- 
rzystwa wschodnio-afrykaóskiego ma być niewola 
murzynów „tymczasowo” (!) zatrzymaną, a nawet 
wyzwolonych już maurzynów mają zaprządz przy- 
musowo do pracy — jeżeli się Niemcom uda 
utrzymać. 

W Kilwie i Liodi czyli Windi, ściągają się 
ogromne siły krajowców przeciw Niemcom. W mie- 
ście Zanzibarse wyprawiają wypedzeui z lądu 
Niemcy ciągłe burdy na ulicach. Jeneralny dyre- 
ktor plantaeyj powołany został do Berlina. 

Berliner Tagblatt pisze: Coraz obfitszy zbie- 
ra się materjal na potwierdzenie oskarzenia, iż 
samo wschodnio-afrykańskie Towarzystwo wywoła- 
ło skutkiem swego postępowania obecne powstanie. 
Czytając niektóre sprawozdania osób bezstronnych, 
podziwiać rzeczywiście należy ogromną lekkomyśl- 
ność i zarozumiałość urzędników Towarzystwa, 
którzy obchodzili się z krajowcami jak najgorzej. 
Dzisiaj przyznaje to nawet woluo-konserwatywna 
Post, która przesież do ostatniej chwili starała się 
zwalić główną winę powstania Da Arabów, intry- 
gi angielskie, bandel niewolników i tym podobne 
okoliczności. Straszliwe zaś szczegóły odsłania w 
tej materji, o ile się zdaje zupdłnie wiarogodny 
afrykański kores:ondent poważnej Weser Ztg. 

„Stacja Towarzystwa — pisze on w najnow- 
szym numerze — pozakładane zostały po większej 
części w miejseach, które tak pod względem stra- 
tegieznym, jake też handlowo-rolniczym najmniej- 
szej nie posiadały wartości. Tyczy się to miano- 
wicie sławnej stacji Rufn czyli Dunda, wybudo- 
wanej na stokn pagórka przez jakiegoś po za słn- 
żbowego oficera niemieckiego. Położenie stacji jest 
tak niezdrowe, iż w krótkim czasie umarło kilkn 
białych i dwunastn Fellachów służących, a nawet 
najwytrzymalsi ze wszystkich Chińczycy, zapadli 
aa zdrowiu. Na olbrzymich wałach ani jednego 
nie było działa, bo pieniędzy na sprawienie ich 
nie stało, Co najgors a, zapomniano urządzić od- 
pływewych kanałów, tak, iż pedczas pory deszezo- 
wej stacja zamieniła się w formalne jezioro. 

„Te, ce powiedzieliśmy o tej stacji, powie- 
dzieć meżna niemal o wszystkieb. Dzisiaj pozo- 
stały po nich jedynie resztki murów i wałów. 
Wyjątek stanowiła jedynie stacja, raczej plantacja 
tytoniowa „Lewa, która dzięki zatrudnionemu na 
niej ogrodnikowi Koch, pomyślniejszą rokowała 
Badzieję. Organizację miejscową otwórzył dr. Pe- 
ters podczas wesołych dni, jakie spędził w Zan- 
zibarze, będąc wysłannikiem Towarzystwa. Utwo- 
rzono mp. „departament kolei żelaznycł *, chociaż 
te weals jeszcze nie istniały, a sprowadzony przez 
Tewarzystwe inżynier dotąd jeszcze bezczyanie 
wałęsa się po Zanzibarze, — dalej departament 
fertyfikacyjny, departament polityczny i tym po- 
dobne. Urzędniey kompanii stroili się o ile mo- 
żności w n'jwięcej malownicze kostiumy. Odzy- 
wali się do krajowców, a nawet do białych innej 
naredowości, li tylko po niemiecku, a w początkach 
swego nrzędowania zwykli byli spluwać, gdy na- 
potkali ursędnika angielskiego.* 


Z Rady państwa. 


Na wczerajszem posiedzeniu Izby posłów 
odpowiedsiał Taaffe na interpelację Krenziga, że 
reklama zamieszczona w Wiener Ztg. dla maga- 
zyńtu konfekcji Rothbergera była w rubryce „Na- 
dasłane', eo » łatweścią można było spostrzedz ; 
żadne pismo nie może odmówić większym firmom 
przyjęcia tego rodzajn reklam, jeśli Bia chce mieć 
nieoberu. 

Dalej odpowiadał Taaffe na interpelację Ba- 
reuthera względem urządzenia dwóch zakładów a- 
seknracyjnych dla robotników w Czechach. 
Taaffe odrzekł, że plan organizacyjny, który ozna- 
cza graniee powiatów i siedzibę zakładów, już 
przez Radę przyboczną aseknracyjną zaaprobowany 
został. Płam ten przeznacza dla Czech tylko jeden | 
zakład asekuracyjny, przyczem wychodzono z tego : 
zapatrywania, że chociaż według liczby robotni- í 
ków, urządzenie dwóch zakładów byłoby dopu- ' 
maczalnem, to wszakże podział Czech na dwa, gra- 
Bieą językową oddzielone zakłady w ten sposób, 
aby pomimo tego rozgraniczenia administracja | 
w jednym języku była możliwą, nie jest do prze- ; 
prowadzenia. (Oklaski z prawicy.) Utwerzenie 
dwóch takich zakładów nie byłoby nawet wówczas 
do uakntecznienia, gdyby potrzeba uwzględniać , 
tylko stoaunki językowe przedsiębiorców a nie: 
także robotników. Prócz tego poniosłoby to także 
koszta administracji. Asekuracyjna Rada przy- 


| o 

— Pozwól — przerwał, ściskając te różowa- 
we maleństwa. — Dajmy już spokój jabłkom, : 
swłaezcza rajskim jabłkom. Przypomina mi się ' 
zeraz Adam i Ewa i miecz płomienisty nad nimi, 
miecz, którym wygnani zostali z rajn... | 

— Cezy boisz się, abyśmy podobnego nie za- i 
znali losu? Bądź o to spokojnym Taka miłość jak ; 
nasza, sama chyba w końcn wypędza siebie z ra- | 
ju; wypędza nie mieczem ognistym, jeno mroźnym 
powiewem przosytu. Widzisz: odarta jestem ze 
złady, a jednak czuję demoniezną jakąś siłę, któ- 
ra maie popycha w objęcia tego szału bez jutra. į 
Miałażbym się smucić przyszłością, kiedy teraź: i 
niejcześć nasza? Przyjdzie czas, że z jabłka 0 
którem mówimy, pozostaną ledwie ogryzki. Wtedy 
podamy sobie ręce bez żalu i bez wyrzutów i roz- 
staniemy się... może na zawsze. Ale mawyż z tej 
przyczyny wyrzec się teraz odurzającego jego aro- 
matu i smaku nęcącego zmysły? 


Iv. 


Młody mężczyzna pie miał już czasz odpo- | 
wiedzieć. j 

Bajka była w istocie przydłaga, a sposobność : 
przykrótka. j 

W drzwiach altany stanął mąż młodej pani, ` 
niosąc jabłko, którego praguęła. i 

— Ach jesteś tak dobry! — rzekła pie- 
szczotłiwie. f 

— Sprawiło mi to prawdziwą przyjemność 
— odparł z pewną emfazą, i jeśli pozwolisz mi 
za to ucałować twe rączki, będzie to aż nadto hoj- 
na nagroda. 

Z uśmiechem wykonała jego życzenie. 

Następnie wzięła jabłko i obrała je z łopiny, 
leżącym na stele nożykiem. Przedzieliwszy owoc, 
zatrzymała jedną połowę dla siebie, drugą zaś po- 
dała przyjacielowi. j 
Pan pozwolisz? — spytała, dziwnie pa- 
trząc mu w Oczy. l n 

Odpowiedział tylko ukłonem i podniósł sma- 
czny kąsek do ust. ge. s 

— A ty? — zwróciła się z pytaniem do 
męża. d 

— Oh, dziękaję ci, wiesz przecie doskonale, 


że mnie zęby bolą! 
kc St. Rossowski. 


i 


Hr. | 
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boczna uznała plan organizacyjny za zupełnie od- 
powiedni. | 

Odpowiadając dalej na interpelację Kaunica 
w sprawie olebrania debitn pocztowego wychodzą- 
cemu w Paryża pismu „Z'Autriche slave et row- 
maine", oświadcza Taffe, że pismo to kilkakrotnie 
zamieszezało podburzające przeciw niemieckim i 
EST sądom artykuły, które skonfiskowane 
zy. 

Wreszcie odpowiedział Taaffe na interpela- 
cję Verganiego w sprawie rozwiązania studenckie- 
go stowarzyszenia „Franconia“ w Gracu, wyjaśnia- 
jąc, Że rozwiązanie nastąpiło wskutek niewłaści- 
wego ozdobienia lokalu stowarzyszenia i eiągle 
wbrew zakazom ponawiających się demonstracyj 
politycznych. Rekurs mnsiał być odrzucony z po- 
wodu kilkakrotaych przekroczeń statutu ze strony 
stowarzyszenia. 

Z porządku dziennego przystąpiono do dal- 
szych rozpraw nad ustawą wojskową a mianowicie 
do postanowień wykonawczych, które zostały przy- 
jęte. Przy tej sposobności Heils berg w imie- 
niu lewicy wystąpił gwałtownie przeciw ministro- 
wi obrony krajowej Welsersheimbowi, dowodząc, 
że minister sam przyczynił się swem zachowa- 
niem do tego, iż niechęć przeciw ustawie wojsko- 
wej jeszcze się wzmogła. Następnie zastrzegał się 
przeciw dawaniu mu lekcji patrjotyzmu. Jeśli le- 
wiea głosuje za ustawą wojskową, dzieje się to 
w przekonanin, że zarząd armii myśli inaczej ani- 
żeli minister Welsersheimb. 

Oburzony minister wyszedł z Izby. 

Przy 4. pumkci» przepisów przejściowych 
wnesi Heilsberg, sby aorako medykom, 
którzy obecnie są na drugim roku lub wyżej, mo- 
żna odłożyć pół roku służby aż za dwa lata. 
Mowca gani w ostrych wyrazach stanowisko mi- 
nistra obrony krajowej, nieprzychylne wszelkim 
ulgom w wykonywanin nader uciążliwej ustawy 
wojskowej. 

Podobne łagodzące wnioski przedkładają 
Derschatta i Waszaty. Wszystkie odrzu- 
cono i punkt 4. bez zmiany przyjety, poczem re- 
sztujące punkta przyjęto bez debaty, przezco cała 
ustawa wojskowa została w drugiem czytaniu zá- 
łat wioną. 

Następnja rozprawa o szwajcarskim trakta- 
cie handlowym. Kilku mewców użala się na nad- 
zwyczajne uprzywilejowanie Węgier i wyraża na- 
dzieję, że przy zawarciu traktatu z Rumunią Wę- 
jgrzy nie będą robić przemysłowi austrjackiemu 
| Żadnych trudności. Hallwich życzy sobie przy- 
tem zawarcia związku cłowego z Niemcami. 

Po mowie ministra handlu Bacquehema 
została debata przerwaną. 

Bareuthar ioterpeluje ministra finansów 
wzglęłem jego rozporządzenia, wadług którego 
prośby 0 owolnienie od podatku domowo-czynszo- 
wego i domowo-klasowego, nie zaopatrzone w za- 
łączniki, mają być natychmiast odrzucane. 

| Rutowski wnosi, by dla zwołania ankiety 
, parlamentarnej w sprawie decentralizacji das | 
! dla wojska wybrano komisję z 24 ezłonków (przy- 
i jęto). 
a Kaiser wnosi wezwać rząd, aby jak naj- 
' predzej przedłożył ustawę regnlującą przepisy o 
. przynależności i zaopatrzeniu biednych, dalej usta- 
"wę o odszkodowaniu gmin za prowadzenie agend 
‘z poruczonego zakresn działania. 

i Kronawetter i Pernerstorfer interpe- 
lują w sprawie wydalenia dwśch robotników za to. 
(łe przeczytali i dali ięnym robotnikem do prze- 
czytania ovis nadnżyć w cegielni spółki akcyjnaj 
na Wienerbergy, nmleszczony w piśmie Gleich- 
„ heit. Interpelanci sapytnją 1) mioistra handlu, 
czy myśli on położyć temą nadużyciom tej spółki, 
2) ministra obrony krajowej, jakiem prawem żau- 
(darmerja używaną byws dla pilnowania interesów 
| prywatnych, 8) hr. Taaffego, kiedy nakoniec poło- 
| ży kres praktykom władz policyjnych. 

i Następnie wniósł Kopp, aby sprawozdanie 
o rozporządzeniu antianarebistycznem postawione | 
było oa porządku dzieunym najbliższego posiedze- | 
nia. Wniosek ten został 110 głosami przeciw 102. 
przyjęty, co wywołało popłoch na prawicy, gdyż | 
wielu posłów z pranicy joż powyjeżdżało z Wie- 
dnia. 

Na wniosek Jaworskiego uchwalono odbyć 
jeszcze posiedzenie wieczorne, na którem ustawa 
wojskowa przyjętą została w trzeciem czytaniu 
182 przeciw 12 głosom. Przeciw głosowali młodo- 
czesi, antisemici, demokraci i nacjonały niemiec- 
cy. Następnie wywiązała się krótka debata nad 
referatem Sochora o traktacie handlowym ze 
Szwajcarją, który został przyjęty. 

Następne posied:enie dzisiaj. 


W komisji budżetowej Izby posłów 


konstatował Gniewosz, iż mimo zarządzeń ji 


przeciw przepełnienia szkół, 


przed polączone komisje parlamentarne wszystkich 
klubów prawicy (t. zw. siedmnastówką) w celn u- 
zyskania dla niej popareja te strony wszystkich 
tych klubów. Gdy rezolneja ta takie poparcie uzy- 
skała, członkowie Koła pelskiego, w komisji budże- 
towej lzby poselskiej zasiadający, wnieśli ją pod- 
ezas obrad tejże komisji nad budżetem minister- 
stwa sprawiedliwości. Rezolncja w ten sposób 
wniesiona, doznała w komisji powszechnege niemal 
poparcia i przyjętą została przez komisję z tą je- 
dynie formalną zmianą części pierwszej, Łe oprócz 
pomnożenia liczby urzędników sądowych, uchwa- 
lono także pomnożenie liczby samych sądów, na- 
tomiast od zamierzonego we wniosku moty wowa- 
nia tej rezolucji odstąpiono. Zmianę taką zapropo- 
nowali polscy członkowie komisji budżetowej, sa- 
mi wśród respraw nad rezolucją, powodowani prze- 
ważnie względem na tę okoliczność, że poseł 
z lewicy, dr. Herbst, przedstawiał z naciskiem po- 
trzebę: powiększenia ilości sądów, a zwłaszcza po- 
wiatowych. Posłowie polscy, którzy takiego żądania 
dl: tego tylko osobno w tym rokn nie przedsta- 
wiali, że ono było już dawniej wielokrotnie obja- 
wianem, że zostaio ze strony rządn w zasadzie u- 
znanem i od lat kilkn rzeczywiście stopniowego 
wykonania doznaje. Skoro jedaak i to żądanie 
przy tej spesobnośsi skądinąd przedstawionem z0- 
stało — ezłonkewie polscy komisji budżetowej u- 
ważali za stosowne przyjąć je do osnowy własnej 
rezolucji. 

W toku obrad xomisji bndżetowej nad tą 
sprawą odbytych rozeszły się jednak wiadomości 
mylne. A ponieważ sprawa ta dla kraju naszego 
wielkiej jest wagi, akcja zaś Koła polskiego w tej 
sprawie podjęta, nie just jeszeze ukończoną, lecz 
owszem do jej korzystnego załatwienia potrzeba 
koniecznie szezerego i skutecznego poparcia tak 
ze strony krajowych naczeluików sądownietea, jak 
i ze strony poważnej opinii w kraju, dla tego u- 
ważamy za nasz obewiązek błędne te wiadomości 
sprostować i przez to dalszemu ich rozszerzaniu 
się zapobiedz. 

Przedewszystkiam nieprawdziwe jest donie- 
sienie. jakoby pomiędzy polskimi członkami ko- 
misji budżetowej przy popieranin tej spray za- 
szła była jakabądź sprzeczność lub niezgodność, 
tndzież jakoby jedea z nich musiał był napra- 
wiać, eo drugi popsuł. Posłowie bowiem polse 
działali zgodnie według najprzód wspólnie obmy- 
ślonego planu. A mianowicie poseł Bobrzyński 
wniósł rezolncję, i krótko ją naotywował, zaś po- 
słowie Abrahamowicz, Gniewosz i Rosowski po- 
pierali ją datami atatystycznemi i innemi szcze- 
graii. Dalej niaprawdziwem jest doniesienie, ja- 
oby którykolwiek z polskich członków komisji 
budżetowej na posiedzeniu tejże był otrzymywał, 
że auskultanci sądowi bywają teraz używani 
w miejsce wotantów na posiedzeniach sądów 
kollegialnych w sposób obowiązującą instrukcję 
sądową wzbroniony. Gdy w motywach proponowa- 
nej rezolucji słowa o zastępowaniu sędziów przez 
ausknltantów dały powód członkom lewicy i za- 
stepeom rządu do uwagi, że zastępstwe całkiem 
samodzielne jest przecież niemożebna, jako usta 
wom przeciwne, poseł Bobrzyński wyjaśnił, że 
były takie nawet czasy, w których dla brekn sił 
przy sądach kolegialnyek w kraju naszym, uły- 
wano niekiedy ausknitantów do referowania spraw 
na posiedzeniu, wprawdzie w obecBości wotanta, 
który w braku ezasn nawet rewizji faktycznie nie 
wykonywał. Poseł ten jednak wyraźnie nadmienił, 
że od lat kilku stan taki i u nas już nie istnieje. 
Natomiast naciek główny położył na to, że dla 


i brakn sędziów aosknitanci, których prreznaeza- 


niem powinno być kształcenie się naukewe i pra- 
ktyezne w zawodzie sądowym pod odsowiedniam 
kierownictwem starszych urzędników, przedwcze- 
Śnie bywają uśywani do prac takich, dla których 
juk zupełnego ukształeenia i odpowiedniej spra- 
wy potrzeba, że mianowieie młodzi auskultanci 
otrzymują zanadto wcześnie, oczywiście pod rewi- 
zją wetantów osobne terniony przy sądach kole- 
gialnych, a co jeszcze gorzej, bywają wysyłani do 
sądów powiatowych, ażeby zastępywać uio dosta- 
jących tymże adjnuktów sądowych. Poseł ten wy- 
kazywał, jak zgubnie oddziaływać musi togo ro- 
dzaju brakiem urzędników sądowych wywołane po- 
siłkowanie się młodzieżą, której w skutek takiego 
przeciążenia odejmuje się możność doskonałego 
przysposobienia się do opracowania trudnego za- 
wodu sędziowskiego. 

Nieprawdziwom jest nareszcie doniesienie, 
jakoby którykolwiek z polskich członków komisji 
budżetowej przedstawiał był polską młodzież pra- 
wniczą czy też polskich urzędników sądowych ja- 
ko niezdolnych, tndzież jakoby poseł Lienbacker 
wskutek tego groził, czy radził był krajowi przyj- 


eksperymentu z podniesieniem opłat szkolnyć ;, | braku widoków odpowiedniego awansu bardzo wie- 


należy uznać pocieszający fakt zwiększenia się | 
liczby uczniów szkół średnich. Paralelki nie star- | 


czą i rząd musi pomyśleć o utworzenin p r 


szkół Średnich. Głniewosz skonstatował dalej, iż 

co do hygieny i w ogóle w kierunku sanitarnym 

szkoły pozostawiają bardzo wiele do życzenia. 
Komisja ekonomiczna 


eałości projekt ustawy o domach składowych. 


ln i to częste najzdolniejszych praktykantów są- 
dowych opnszeza Błażbę rządową i szuka karjery 
w tych zawodach prawniczych, w których prędzej 
ntrzymanie snaleść można, Wskutek czego sądo- 
wnietwo traci znakomite siły, które pozostałyby 
przy sądach w innych warnnkach. Ostatni głos w 


przyjęła w | rozprawach nad rezolucją posłów polskich zabierał 


głos jako sprawozdawca w komisji budżetowej po- 


a | $? Lieobacher. Poseł ten w zasadzie nie sprze- 


W sprawie sądownictwa. 


Koło polskie na posiedzeniu z dnia 10. listo- 
: pada 1888. powzięło następującą uchwałę : 1. Koło 
i polskie poleca członkom Bwo'm w komisji budże- | 
i towej zasiadającym, ałeby w dyskusji nad budże- : 
| tem jako główne żądanie kraju postawili żądanie! 
| pomnożeniś sił w sądownictwie i zapewnienia 84- | 
downictwn zdolnych i wykształconych prawników. 
3. Koło p'lskie poleca członkom swoim w komisji 
parlamentarnej zasiadającym, ażeby Żądanie to 
starali się przeprowadzić jako ogólny postulat pra- 
wiey izbowej. 

W celu wykonania powyższej uchwały, ezłon- 
kowie Koła, należący do komisji parlamentarnej 
ułożyli w porozumieniu z prawnikami tak z Koła, 
jak i z innych klubów prawicy motywowaną rezv- 
lucję, z dwóch części złożoną. Część pierwsza 
miała na celu powiększenie liezby urzęd- 
ników sądowych tak w krajn naszym jak i 
wszędzie tam, gdzie tego stosunki sądownictwa 
wymagają. Część druga dążyła zaś do zapewnie- 
nia sądownictwn sił zdolnych i odpo- 
wiednio wykształconych, a to za pomocą: 
pomnożenia liczby posad płatnych ausknitantów, 
uchylenia takichże posad bezpłatnych, kształcenia 
praktykantów i młedszych suskultantów przy są- 
dach kolegialnych pod odpowiedniem kierewnietwóm 
i bez niewłaściwego przeciążenia iob pracą, nako- 
niec ZA pomocą nstawodawezej zmiany przestarza- 
łych przepisów do praktycznych egzaminów sę- 
dziowskieb, a dopóki to nie nastąpi, z8 pomocą 
snrowszego wykonywania obowiązująsych pod tym 
względem przepisów. 

, Rezolucję tę członkowie Koła, należący do 
komisji parlamentarnej, wnieśli przedewszystkiem 


ciwiał się żądanin posłów polskich a zastauawia- 
jąc sie nad sposobem urreczywistnienia wytknął 
dwie drogi: albe pomożyć liczbę urzędników s8- 
dowych bardzo rnacznie odrazu, albo też powię- 
kszać tę liezbę powoli. Poseł ten oświadczył się 
za powolnem zwiększaniem liczby sędziów, a jako 
argument przeciwko jadnorazowewu powiększeniu 
tejże przytoczył, że tylu zdolnych kandydatów, ilu- 
by w celn takiege jednorazowego wielkisgo po- 
większenia potrzeba było, Galicja na raz nie po- 
siada ; dodał zaś poseł ten, że niewątpliwie na to 
nie zgodziłaby się Galicja, żeby jej sędziów z in- 
nych krajów przysyłano. 
Wiejeń dnia 17 grndnia 1888. 
Członkowie komisji budżetowej : 
Hausner, dr. Machalski, Biliński, Abrahamowicz, 
Rutowski, Bobrzyński. 


A, 


Czas odnowić przedpłatę! 


„Z rozpoczynającym się nowym kwartałem 
prosimy szanownych naszych Prenumeratorów o 
wczesne nadesłanie przedpłaty, od tego bowiem 
zależy regularny odbiór naszege pisma. 


Prennmerata kwartalna: 
we Lwowie z edniesieniem do domu sgir, 4:50 
na pronineji 6:— 


Prenumerata miesięczna 
we Lwowie z odniesieniem do domu złr. 1'50 
na prowineji n 2— 
Prenumerata we Lwowie można składać w 
„Biurze dzienników*, uliea Karola Ludwika 1. 9, 
które pismo nasze bezpłatnie dostarcza do domu. 


Praedpłatę prsyjmujemy tylko na cały mie- 
siąc tj. od 1. do ostatniego w miesiącu. 

Dla Szanownych naszych abonentów uzyska- 
liśmy nową serję dzieł Kraszewskiego po nadzwy- 
czaj zniżonej cenie 25 et. za tem: 

Chata za wsią, powieść (3 tomy). Histo- 
rja o bladej dziewczynie z pod Ostrej- Bramy. 
Kordecki, powieść historyczna (4 tomy). Latar- 
nia czarnoksięzka, obrazy z naszych czasów (4 to- 
my). Pamiętniki nieznajomego (2 tomy). Pod 
włoskiem niebem, fantazja. Ulana, powieść 


poleska. Zygmuntowskie czasy, powieść z r. 1572: 


(4 tomy). 
Powyższe dzieła rozsyła się tylko po 10 te- 


mów razem. Na koszta opekowania należy dołą- 


a ŚŃześciodniowa żałoba dwerska sarsądzeną 
sostała z powodu Śmierei księcia Oarignan, a dwu- 
nastodniewa s powoda śmierci ks. Aleksandra Ho- 
skiego. Od 18. do 23. bm. trwać będzie ciężka Żałe- 
ba, później lżejsza. Żałoba będzie neszeną równecze- 
śmie z żałobą dworską s powedu ómierei księcia Ma- 
ksymiliana 

* Z uniwersytetu. P. Stanisław Krzyżanowski, 
doktor praw, paleegraf-archiwista Stelicy áw., rodem 
s Kent w Galieji, otrzymał nauniwersytecie jagielloń- 
skiem stopień dr. filozofii. 

* Wydział Koła literacko-artystycznego 
zaprasza członków tow. na wspólny opłatak w penie- 
działek daia 24. grudnia, e gods. 18. w południe. 
(Urządzonym będzie bufet podobnie, jak w reku so- 


ezyć 10 ct. A nadsełać wraz s sk i Ri ~ s A y 
numeratą na Gasetg Nar. do administraeji, uliea | Zebranie towarzyskie męzkie w Kole lit.- 
Łyczakowska 1. 8. | artystycznem odbędzie się w peniedziałek d. 31. gru- 
WODE W Ono do”. jako w wilię Nowego Roku. Ułożeniem pregra- 
= © U s e | mu gajął się p. Władysław Woleński. Początek o go- 
: . A Aa l dzinie 9. wieczerem. 
Kronika miejscowa | Zaidjstowi. | + Dyrekeja Tow. przyj. sztuk piękayck 
] w Krakowie uchwaliła wydać na rek 1889 dwie pre- 
Lwów dnia 19. grudnia. | mie, z których jedna, przeanaczona dla ozłenków w 
* Posiedzenie Rad leis dbedzie sią Galieji samiaszkałych, będzie treści historyeznej, We- 
we czwartek dnia %0. eż RE 4) P tabana ca. dług obraze Wojejecha Kossaka: „Bitwa pod Olszyn- 
sali ratuszowej. Na porządku dziennym: Prośba p. K4"; druga zaś dla członków uagraniesnych będzie 
Bardacha o podwyższenie wynagrodzenia za konserwa- : zab. walne, a de = ka a bik Bai 
ja kala. Waloak sara ig de be | ea i aa ana aaa ta ED sa 
. e. ` Z. , 
TN śpriadiy łów. a acione] ihia, „jć mał złoty medal na wystawie Menachljskiej : „Bójka 
Zofijówoe pod budowę bnrsy. Sprawa rezpisania po- | og ' v NB TR Ee kae 
boru gminnego podatku ozynszowego ma r. 1889.|9$¢ęcym wrasnością p. “eksa Wodalakiege n S 
Sprawa zabezpieczenia dostawy potrzebnego dla ma- . meng 
gistratn papieru. Oferta rzeźbiarza p. Tadeusza Ba- Centralny zarząd stewarsyssonia wzajemnej 
rącza w sprawie pomnika dla króla Jana III. Spra- | pomocy dyetarj. i urzędników galio. zawiadamia 
wa wydzierżawienia głównego folwarku w Błotni. , wszystkich swych ozłonków, że walne zgromadzenie 
Sprawa kreowania dwóch posad nauczycielek rałod- | tegoż stowarzyszenia nie edbyłe się 16. bm. dla bra- 
szych przy szkole żeńskiej PP. Benedyktynek orm. ku kompletu, a powtórne zgromadzenie s przyszyn od 
Sprawa opuszczenia włościaninewi s Zubrzy Koście- zarządu nie zawisłych, odbędzie się nie 23, bm., lecu 
leckiemu kwoty 589 złr. 25 ct. zaległej z tytułu nie-; w innym później oznaczyć i ogłusić się mającym dniu. 
opłacania podatków od wydzierżawionych gruntów | + Sprawa szewców. Bazar krajowego obuwia, 
miejsk. t. zw. „peleśniczowakie". Wniosek w sprawie | jedyna możliwa zapora przeciw kenkurencji obcych, 
nadania stypendjów z fundacji Karola Kiselki. Na- lichych wyrobów fabrycanych, wejdzie u nas, jak się 
danie pięciu miejse bezpłatnej nauki śpiewu w ssko-  gpodziewać można, niedługe w życie. Dotychezas wzię- 
le „Lutui.“ Sprawa nrządzenia zegaru Świetlanego li tutejsi majstrowie szewscy %0 udziałów pe 50 słr. 
na wieży ratusza, Wniosek w sprawie zamianewania a jest nadzieja, że zamawianie udziałów pójdzie da- 
jednego inżyniera w etacie służby technicznej. Spra- | lej w szybszem tempie, i że gmina miasta Lwowa 
wa regulacji ulic na Błonie i Gródeckiej. Wniosek w  pospieszy szeweom także z po moą. 
sprawie legatu Jakóba Priestera na rzecz funduszu Co do sprawy p. Fränkla z Módlingu, te do- 
kalek ów. Łazarza. Wniosek w sprawie asygnowania , wiadujomy się, że czeladnicy, których ofiaruje się on 
kwoty 164 słr. za recymentewanie miar w miejskim | pomieścić w liczbie 100 w swych warstatach, załą- 
zakładzie miar i wag. dali, aby złożył w formie kaucji gwaraneję, iż przy- 
* Arcyksiążę Józef obchodzić będzie srebrne TW tie są | 
wesele 2. marca 1889 r. w Budapeszeie. zeladź szewska była wesoraj w tej sprawie u 
* Franciszek Darwin syn słynnego przyrodni | prezydenta miasta p. Mochnackiego, który dał na de- 
ka, dotychezasowy lektor botaniki w Trinity College w | tknięte niedostatkiem rodziny ponewnie kwotę 50 sł. 
Cambridge, został mianewany profesorem botaniki P. Fróukel stworzył wozeraj znewu sklep swój 
w Christ College, w tym samym składzie, w którym | W Krakowie pe szybko przeprowadzonej restauracji, 
respoezął swe stuśja jego ojciee w r. 1827. Eisma krakowskie donoszą że w sklepie pedczna za- 
| | burzeń d. 12. bm. eealały znaczne zapasy towaru, i 
+ P. Tadeuszowi Kościukowi, BOO że szkoda nia jest tak znaczna, jak srazu aądsone. 
słuchaczowi politechniki lwowskiej, nadał miaister Krakewsey szewcy urządzili we wterek a ini- 
MER NE O gd” aj m NL cjatywą radnego, dr. F. Jakubewskiego zebranie, na 
OE RENE OE ap U l którem zdkzł0 się 70 poważnych majstrów. Omawiane 
fachowych w Wiedniu, Kóniggraetz i Steyer. A 
(sposoby ebrony przeciwko obcej kenkurencji. Pam 
* Pan Szymon Landau złożył x ekasji 40) jappbowski wykazał, że mzewcy sami wiele win- 


letniego jubileuszu wstąpienia na tren cesarza, w pre- ni, jeśli tracą klientelę. publiczneść bowiem się żali, 
zydjum magistratu 1000 bezpłatnych kart na tyleż | „, stawiają ceny wygórowane, a dają materjał nie 
szklanek herbaty w herbaciarni przy ul. Furmańskiej | 4046 dobry, robotę niedokładną i są niesłowni. 
l. 5. z przeznaczeniem dla ubogich miejscowych. Za | Pan Jakubowski doradzał zgromadzonym, aby 
ten dar składa prezydent miasta dawcy podsięke- | dla możności zaopatrywania się w materjał dobry pe 
wene. cenie przystępnej, przystępowali do założenege już 
f s uł: B > "Towarzystwa skór; aby przysweili sobie naukę ro- 
przeniosła oficjała posztewego, Mikełaja Minasiewicza | pignia maszyną, modelewania i umiejętnego przykra- 
ze Lwowa do Żywca. waBia — wreszcie, aby sałożyli wspólny handel 
* Mianowania. Rada szkolna kraj. zamianowała | sprzedaży obuwia. w którym to handlu, publiczność 
tymczasowego nauczyciela, Wineentege Skotnickiege, | mogłaby się zaopatrywać w debry i tani towar. 
w Łyścu, rzeczywistym nauczycielem szkoły dwukla- Mowoa oświadczył dalej, iż gmina m. Krakowa 
sowej w Łyścu. pdzieli stypendjów na fachowe kształcenie trzem cso- 
Radca budowniczy, Aleksander Stroka, miano- | ]adnikem, których stowarzyszenie wskaże, a miano- 
wany został starszym radcą przy dyrekcji poczt i te- | wicie jedno stypendjum z fundacji p. Seelinga z Isde- 
legrafów we Lwowie. i bnika, a dwa z funduszów, które członkowie prze- 


Przeniesienie. Dyrekcja peost i telegrefów 


mować do sądownictwa kandydatów z innych kra- 
- £ ów. Zwracano tylko uwagę na to, że wskotek za 
mimo szkodliwego | małej liczby płatnych posad auskultantów i dla 


* Lista sędziów przysięgłych wylosowanych 
na kadencję peczynająsą się dnia 14. stysznia 1889 
jest następująca : 

Dr. Gottlieb Henryk, Wąsowiez Ludwik, Myst- 
kowski Władysław, Kahane Adolf, Topolnieki Julian, 
Lsndau Rachmiel, Ruprecht Ludwik, dr Hahn Sta- 
nisław, Domaszewski Wacław, Oberhand Mojżesz, 

KT: Rafał, Mayer Jerzy, Lewicki Jakób, Iwa- 
nieki Franciszek, Masłowski Ludwik, Müller Fryde- 
ryk, Udryeki Aleksander, dr. Filipowski Walery, Si- 
chermann Michał, Łoaicki Wiktoryn, Mendrochowicz 
| Wiktor, Matiaszek Ludwik, Dembiński Bronisław, Ko- 


tiera Franciszek, Moskowityn Powroźnik Miehał, To- 
polmicki Jan, Ziołeski Walenty, Brauner Welf, dr. 
Horwath Adam, Hausmann Jan, dr. Tabaczyński Wła- 
nisław, Kurniewicz Ignacy, Hell Adam, Czerkawski 
Władysław, Lickendorf Jan. 

Zastępcy: Müller Władysław, Gadomski Ferdy- 
nand, Kubik Adam, Szczeciński Kazimierz, Skalicz 
| Julian, Wojciechowski Stanisław, Winiarz Ignacy, 
Hauptfeisch Leon, Langner Paweł Emil. 

Rozprawa w procesie kukizewskim è zamach 
: rozbójniczo morderczy dokonany na ks. Tchórznickiego 
| rozpocząć się ma 14. stycznia. Potrwa on dni kil- 

naście. 

+ Zmarli. Tadensz Dzierżykraj Morawski zmarł 
| w Krakowie. Urodzony w r. 1821 z jenerała Fran- 
|oiszka i Anieli a Wierachewskich Morawskich, trzy- 
many do chrztu przez Niemcowieza i księżnę Izabellę 
Czartoryską, odebrał w domu rodzisiolskim najstaran- 
| niejsze wychowanie. Po rewolucji listopadowej, pod- 


szłorocznej wystawy w zamian za dar dla dr. Jaku- 
bowskiego złożyli. 

W końcu radził dr. Jakubowski założyć w Kra- 
kowie szkołę fachową dla szewców. 

Zgromadzeni pedziękowali mowey za zajęcie się 

jich losem i stosownie do rady mowcy wybrali komi- 

sję z 9 członków, która zastanewi się nad sprawą 
przez moweę poruszoną i zakomunikuje mu swoje 
uchwały. 

Szewscy warszawscy — podług relacji Słowa— 
pracują obecnie gorliwie nad przywróceniem dobrych 
stosunków z kupcami carstwa rosyjskiego. Ci ostatni, 
zrażeni przed paru laty dostawami fuszerów, utracili 
zupełnie zaufanie do wyrobów szewców warszawskich. 
i prawie zupełnie obstalanków zaniechali. Stan taki 
trwał przez parę lat, w ciągu których szewsey war- 
szawsoy mieli sposobność przekonać się, jak wiele 
stracili, lekceważąc sobie rynki w oarstwie. Lekoe- 
ważenie to jednak nie pelegało bynajmniej na do- 
starczaniu liehego tewaru przez znane firmy war- 
szawskie o ustalenej sławie, lecz na nienmiejętaem 
ozy też niedbałem traktowaniu interesu ze strony han- 
dlowej. Przyjeżdżający z carstwa kupiec, nie świado- 
my miejscowych stesunków, wpadał zazwyczaj w rę- 
ee faktorów, którzy prowadzili go do tak zwanych 
szewców konsensowych, na Nalewki; tam ezyniene 
obstalunki, które następnie okazały się kapitalną fu- 
szerką. Obecnie stosunki te poprawiły się snacznie. 
Kupey resyjsey nie ehcą przyjmować pośrednictwa ta- 
kich faktorów, a szewcy mają już swoich ajentów, 
którzy ezuwają po hotelach, aby przyjeżdżających s 


carstwa kupeów zaprowadzić do gednych zanfunia 
majstrów. Ajenci owi pobierają pewien precent od ob- 
stalnnków, jakie za ich pośredniełwem poezynią kap- 
ey rosyjscy, a ei ostatni, chętnie z tego pośrednictwa 
korzystają. Szewców należących do zgromadzenia oraz 


czas wygnania ojca w Wołogdzie, przytulono go z sio- 
strą, późniejszą hrabinę Jezierską, w domu dziada 
matczynego na Wołyniu. Potem przeniosła się cała 
(rodzina do Wielkopolski, gdzie dom luboński w buj- 
nem życia duchowem ówczesnego Księstwa stał się 


obok sąsiedniego Oporowa ogniskiem wszystkiego, co 
w kraju było szlachetnem w myśli i sercu. Po ukoń- 
czeniu uniwersyteckich studjów w Wroeławiu, zaczął 
tam śp. Tadeusz gospodarować. Brał czynny udział 
we wszystkich pracach Księstwa, a stanowisko swoje 
dworskie w Berlinie usiłował wyzyskać na korzyść 
kraju, dla ratowania ludzi i instytncyj Ożeniony był 
po dwakroć, najprzód z Zofią Taczanowską, następnie 
z br. Teklą Ostrowską, którą tragiczna śmierć mu 
wydarła. Wszędzie, gdzie przemieszkiwał, czy w Księ- 
stwie, czy w Krakowie, jednał sobie ludzi swą głę- 
boką poozciwością, opartą na wielkiej szlachetności 
serca. Eksportacja zwłok odbyła się we środę d. 19. 
bm. o godzinie 3. na dworzec kolejowy. Pogrzeb od- 
będzie się w sobotę w Oporowie, gdzie spoczywają 
referendarzestwo Morawscy, jenerał i obie zmarłe 
małźonki nieboszczyka. 

Z Frysztaku donoszą nam: W sobotę 15. gru- 
dnia b. r. złożone zwłoki á. p. Józefa Stanowskiego 
weterana wojsk polskich z r. 1831 zmarłego w 88 
r. życia, na cmentarzu tutejszym na wieczny spoczy- 
nek. Z poświęceniem mienia i rodziny bronił on oj- 
czyzny i wolności. Cześć jego pamięci I 

W Radomiu, zmarł Ludwik Łodzia Czarnecki, 
właściciel dóbr Ciepielów, w 68 r. żyeia. Zmarły na- 
leżał do najwybitniejszych ziemian w Radomskiem. 

* W Uhnowie otwartą została d. 15. bm, sta- 
cja telegraficzna. 


konsensowych w Warszawie jest około 6.000, nie li- 
cząr czeladników, przete przywrócenie dobrych ate- 
Bunków z rynkami carstwa jest dla nich rzeczą bar- 
dzo ważną. 

* Listy noworoczne i godziny uraędowe przed 
świętami na pocztach. Począwszy od 27. bm. wolno 
będzie nadawać listy noworoczne, przyczem pożąda- 
nem by było, aby na listach tych dla adresatów 
miejscowych (we Lwowie) wrauconych de skrzynek 
listowych na adresie był umieszczony dodatek „List 
noworeczny*. Byłoby również do życzenia, aby w razio 
wysyłania więcej takich listów dla adresatów we Lwo- 
wie, takowe (naturalnie każdy zaopatrzony odpowie- 
dnią marką pocztową) były wkładane pod jedną epa- 
ską lub do jednej koperty, którą opaskę lnb kopertę 
dopiskiem. „Listy nowereczne* zaopatrzyć należy, 

Listy te w czasie od 27. do 31. grudnia b. r. 
będą zbierane, a 1. stycznia adresatom doręczane. Od 
22. do włącznie 26. b. m. magazyny frachtowe nr. 1 
i 2 w tutejszym głównym urzędzie pocztowym otwar- 
te będą dla publiczności rano ed 8. do 12. a pe pe- 
łudniu od 2. do 7. godziny, a dnia 23. b. m. (nie- 
dziela) wszystkie urzędy pocztowe i telegraficzne we 
Lwowie i na prowineji jakoteż główna kasa pocztowa 
we Lwowie urzędować będą w tych samych godzinach 
jak w dniach pewszednich. 

* Z kolei Karola Ludwika. Oeny kart abe- 
namentowych na wszystkich liniach kolei Karola Lu- 


wika pozostają na r. 1889 pod temi samemi warun- 
kami jak w reku 1888 niezmienione. Bliższe szoze- 
góły powsiąść można x dodatu IX. taryfy lokalno- 
osobowej kolei Karola Ludwika z dnia 1. września 
1876 roku. 

* Pogrzeb 6. p. Grocholskiego. Otrzymujemy 
następującą depeszę : Skałat d. 19. grugais. Wy- 
dział powiatewy skałacki zawiadamia delegacje, uda- 
jące się umyślnym pociągiem ze Lwowa 22. b. m. na 
pogrzeb do Reżysk, że sastaną przygotowane furman- 
ki w Pedwołoczyskach. Uprasza się Wydziały powia- 
towe telegraficenie zapowiadać ilość osób delegacyj 
pod adresem: „Kądzielski Podwołoczyska*. 

e Pociąg osobny na pogrzeb é. p. Grocholskie- 
ge odejdzie w sobotę 22. bm. o godzinie 5 min. 30, 
według zegara miejskiego se stacji Podzamcze, a w 
Podwełoczyskach stanie kilka miaut przed 10. Wy- 
jazd z Pedwełoszysk z powretema o 6 wieczór, przy- 
jazd do Lwowa po 11 wieczór. 


+ Pani Wiktorja Niedziałkowska, właści- 
olelka sakładu wychowawczego we Lwowie, nadesłała 
jak w latach poprzednich, tak też i w bieżącym roku 
szkolnym kwotę stu zł. złokoną przez ucz nnice jej 
zakładu na stypeadjum dla jednej z uczenie miejskiej 
szkoły wydziałowej żeńskiej. Za ten dar, uehwaliła 
Rada szkolna wyrazić paai Wiktorji Niedziałkowskiej 
podziękowanie. 

© Malarze polscy we Wiedniu. Następca 
trenu arcyksiążę Rudolf zwiedził 16. b. m. wystawę 
obrazów w „Künstlerhaus“ i z najżywszem zajęciem 
przypatrywał się i badał we wszystkich szezegółach 
„Kościuszkę pod Racławicami“ Matejki. Obecnie arty- 
ści polscy są główną ozdobą tej wystawy, a bardzo 
pochlebnie wyrażają się snawcey wiedeńscy e „Chopi- 
nie u Radziwiłła“ Siemiradzkiego oraz obrazach 
Malczewskiego. 

Adjukiewies eoraz większem cieszy się powo- 
dzeniem w Wiedniu. Jego ebrazy wojskowe i myśli- 
wskie, jego konie są bardzo poszukiwane. Niebawem 
Adjukiewios uda się wraz z hr. Lariszem do Anglii 
dla portretewania najpiękniejszych Albionu rumaków. 


* Wielką nagrodę na wyścigach w Leicester, 
jak donoszą angielskie pisma, otrzymał p. Laski z 
Królestwa Polskiego. 


* Zabezpieczenie robotników. Ostatai numer 
publikacji, wydawanej przes ministerstwo spraw wè- 
wnętranych o zabezpieczeniu robotników, zawiera sta- 
tut organizacyjny kas powiatowych, jakie mają być 
zaprowadzone na podstawie ustawy o zabezpieczeniu 
robotników na wypadek choroby. Na Galicję wypada 
29.829 osób do zabezpieczenia i 59 kas. 

e Fundacje jubileuszowe (ciąg dalszy) : 108. 
(elem uczezenia jabileuszu oesarskiego Rada po- 
wiatewa w Drohobyczu, ustanewiła fuadację stypen- 
dyjną s kapitałem 4000 zł, dla uczniów włościań- 
skiego pochodzenia, z drohobyckiego powiatu, uczę- 
Bcozających do niższej szkoły rolniezej w Galicji. 
Z precentów powyższege kapitału mają być udzielane 
stypondja po 80 sł, a to wtem sposób, te w jednym 
roku dwa stypendja a każdego drugiego roku trzy 
stypondja rezdane będą. Prawo rozdawnictwa przysłu- 
żać będzie wydziałewi powiatowemu w Drohobyszu. 

109. Z tegoż samego pewodu uchwaliła Rada 
powiatowa mielecka ustanowić na przeciąg la! sześciu 
stypendjum w kwocie 100 sł. recznie dla ucznia niż- 
szej krajowej szkoły rolniezej, pochodzącego z powia- 
tu mieleckiego. 

110 Rada gminna miasteczka Radymna w po- 
wiecie jarosławskim, postanowiła w celu uczczenia 
jubileuszu, utworzyć stypendjum dla ucznia szkoły 
przemysłowej, pochodzącego £ Radymna. Stypendjum 
te powstanie z rocsnyeh wkładek Rady gminnej po 
20 zł (w roku obesnym 50 zł.) tak, że fundacja 
wejdzie w życie w r 1904. 

e Dar cesarski. Cesarz udzielił s prywatnej 
swej oxkatuły gmin'e Kramarzówka, w powiecie ja- 
rosławekim, na restaurację cerkwi, zapomogę w kwo- 
cie 100 sèr. 

e Pomnik ś. p. Marji Bartus przedwcześnie 
zgasłej poetki, wzniesiony ze składek pań Lwowskich, 
odsłonięty został w sobotę bez wszelkiej uroczystości 
w kościele 00. Dominikanów, mianowicie w kaplicy 
hr. Berkowskieh, ozdobionej wspaniałą rzeźbą dłuta 
Terwaldsena. Pomnik, z marmuru cały, wykonany zo- 
stał podług rysunku prof. Zacharjewioza, w części 
swej architoktonieznej przez prof. Markoniego; meda- 
lion zaś z wizerunkiem śp. Bartusówny, w marmu- 


rze kararyjskim, jest dłuta prof. Tadeusza Wiśnio- 
wieckiego. 
* Konkursa. W obrębie galicyjskiej krajowej 


dyrekcji skarbu będzie obsadzoną jedna posada ge- 
emetry ewidencyjnego w XI. klasie rangi z systemi- 
zowanemi poborami dla Gorlickiego powiatu pomia- 
rowego 5 siedzibą w Gorlicach, tudzież ewentualnie i 
pod zastrzeżeniem późniejszego oznaczenia stanowiska 
służbowego jedna posada lewa ewidencyjnego bez 
adjutum. 

Są do obsadzenia również dwie pesady komi- 
sarzy straży skarbowej w X. klasie rangi z pobora- 
mi systemizowanymi. 

* Emigracja. Wczoraj rane przytrzymała poli- 
eja krakowska, kilku włościan z powiatu ropozyckie- 
go na wychodźtwie do Ameryki. Przytrzymani ulegli 
namowie znajomych, którzy powrócili jnż Ameryki de 
swych siedzib. 

* Szupaśniey. Zestawienie wykazu statystyezne- 
go szupaśników wykazało, iż w przeciągu ostatnich 
lat trzech wydalono z Krakowa do miejse przynale- 
źmeści 850 niedoresków, 110 dziewczęt poniżej lat 
18, oraz 1266 mężczyzn i 982 kobiet wyżej lat 18, 
z których to peszozególnych liczb szupaśników było 
przeszło 900 nałogowych włóczęgów i próźniaków. 

e Sprostowanie. W artykule wczorajszym o na- 
moe depełniającej zaszła pomyłka w druku. Nie pan 
Ksawery Burzyński, lesz dr Edmund Burzyński 
kustosz bibl uniwersyteckiej jest współautorem książki 
dla nauki dopełniającej. 

* Ntan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
techniesnej donosi 19. grudnia : 

Wezoraj mieliśmy wiatr zachodni, niebo silnie 
aamglene, powietrze dźdżyste i niespokojne ; opad jest 
woale nieznaczny, bo wynosi ledwo 02 mm. 

Średnia temperatura doby była -|- 06* C, naj- 
wyższa -|- 169 0 wczoraj w południe, najniższa dziś 
nad ranem — 06" O. A 

Zniżka baromotryczna 745—750, znachedziła 
się w Norwegii, awyżka 775—770 w zachodniej 
Austrji, zniżka drugorzędna utworzyła się w Wiel- 
kiej Rosji. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu mo- 
rza był dziś o godz. 9 rano 766 mm. 

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe 19. grudnia : 

Wiatr z zachodu stan nieba zmienny, tempe- 
ratura zwolna się obniża, powietrze miernie wilgotne; 
opadu nie będzie. Rano mgła. 

e Jutro, d. 20. grudnia: św. Teofila M. — 
św. Pałapya. 


— Leon Leopold hr. Thun-Hohenstein, e 
którego śmierci donieśliśmy wczoraj w rubryce tele- 
gramów. urodził się w r. 1811, jako członek tego 
edłamu rodziny Thunów, do którego należy majorat 
Tetschon. W młodości swej utrzymywał żywe stosun- 


ki z Aleksandrem Humboldtem. Do r. 1848 zajmo-. 
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wał różne posady urzędowe, poczem nagle z komisa- 
rza przy starestwie Sehlau, mianowany został namie- 
stnikiem Czesh. Na tem stanowisku zaskoczyło go 
powstanie pragskie. Powstańcy internowali go razem 
a małżonką w Klementinum, zkąd jednak zaraz dnia 
następaogo wydostał się na wolność. 

W lipcu r. 1849 powołał go Bach do swego 
gabinetu aa mi istra oświaty i wyznań; w tym sa- 
mym charakterze zasiadał Thun także w gobinecie 
Grołuchowskiego. 

W r. 1861 wszedł jako dożywotni ezłonek do 
nowo utworzonej Izby magnatów, gdzie wespół z swym 
szwagrem Jarosławem Clam-Martinic stanął na czele 
partji klerykalno federalistycznej. 

W r. 1868, gdy Izbie panów przedłożono, u- 
stawę wyznaniową, chciał Thun ustąpić. Dymisji je- 
go jednak nie przyjął cesarz. 

Hr. Thun zszedł z świata bezdzietnie ; pozosta- 
ła po nim sędziwa wdewa. 

Cztery dni przed śmiercią był u cesarza na au- 
djencji. Tego samego dnia wieczorem zachorował. 
Wywiązałe się zapalenie płuc i przecięło dni jego 
życia. 

— Z Wiednia donoszą 19. bm. Zbankrutowany 
właściciel kantoru wekslarskiego August Heimann 
został wezoraj za zbrodnię oszustwa i lekkomyślnego 
bankructwa zasądzony na 2 lata ciężkiego więzienia. 
Brata jego Edwarda uwolniono. August Heimann uży- 
wał walorów powierzonych mu przez interesontów na 
spekulacje giełdowe i stracił wszystko. 

Poseł do Rady państwa Zallinger, który przed 
południem w jednej z Kkancelarji komisyjnej badał 
akta, został przez woźnego przez pomyłkę zamknięty 
i dopiero wieezerem wypuszczono go ztamiąd. 

— Z Poznania donoszą: Znowu całemu sze- 
regowi miejscowości polskich nadano na mocy rog- 
kazu gabinetowego nazwy niemieckie. W powiecie 
wyrzyskim młyn Piesneński przechrzezeno na Miil- 
lerthal; w powiecie czarnkowskim folwark Ginterów 
na Giinterhof; w pow. witkowskim Brzóski na 
Birkenau, Ozłopy na Elsen, Gębarzewo na Griin- 
fold, Gębaizewko na Ebenfelde, Leńniewskie olendry 
na Friihauf, Przyborowskie olendry na Jógerswalde, 
Rakowo na Ruhfeld, Wierzybskie olendry na Brei- 
tenfelde, wieś rycerską Przyborowo na F'iirsteuau, 
w pow. znińskim wieś rycerską Słabomierz na Ro- 
senfelde. 

Oelem przekonania się, czy zbieranie składek 
na mszę św. z prośbą o deszez jest karygodne, za 
co pociągano niejednokrotnie kolenistów do odpowie- 
dzialności, oskarżył gospodarz Józef Bartkowiak z 
Daszewie rządcę gospodarczego z Piotrkowa pod Po- 
znaniem, iż tenże zbierał, bez zezwolenia władzy, 
składki na mszę za zdrowie cesarza Fryderyka III. 
Po długich indagacjach i licznych protokołach, otrzy- 
mał Bartkowiak pismo od prokuratora, że rzecz ta 
nie jest karygodną. 


— J. W, Wiliamson w Filadelfii, znany flan- 
trep zapisał 12 milionów dolarów na założenie szkoły 
przemysłowej dla cbłopeów. Zakład ma powstać w Fi- 
ladelfii lub w pobliżu tego miasta. 


— Rozprawa główna przeciw dr. Geffkesowi, 
o ogłoszenie pamiętników zmarłego cesarza Frydryka, 
odbędzie się w połowie stycznia w Lipsku. 


— 23 ażjoterów za jednym zamachem areszto- 
wała d. 17. bm. wieczorem pelicja wiedeńska przed 
cyrkiem Renza. 


— Z Rzymu donoszą ped d. 16. bm. Dziś wy: 
buchły w kościele Gessi i w kopule serca Jezusowe- 
go kastanjole, niewinne zabawki, które jednak przy 
eksplozji wydają huk głośny. Powstała skutkiem 


tego ogromna panika. Policji z trudem udało się 
pobożnych uspokoić i ochronić od nieszczęśliwych wy- 
padków. Sprawcy nie wykryto. 


Teatr, literatura I muzyka 


— Repertoar teatralny: Dziś we środę 
„Artykuł 264“ komedja w á aktach K. Zalewskie- 
go. — We czwartek z powodu przygotowania do no- 
wej operetki „Farinelli“ przedstawienia nie będzie. — 
W piątek po raz pierwszy „Farinelli* operetka w 3 
aktach Zumpo'go. — W sobotę po raz drugi „Fari- 
nelli“. — W niedzielę po południu przedstawienie 

składane: 1) „Pan Benet* komedja w 1 akcie 
Al. hr. Fredry. 2) „Majster i czoladnik* komedja w 
2 aktach Korzeuiowskiego z panem Linkowskim i 
panią Linkowską. 8) „Numer o dwóch łóżkath* far- 
8a w 1 akcie z francuskiego. — Wieczór po raz dzie- 
więtnasty „Mikado* operetka w 2 aktach Sullivana. — 
We wtorek „Halka“ opera w 4 aktach Moniuszki z 
panną Berghi i p. Jerominem. — We środę wieczór 
po raz ósmy „Dwór w Władkowicach* komedja w 4 
aktach Z. Przybylskiego. 


O „Swiecie“, dwutygodniku krakowskim 
Moniteur universel z d. 18, b. m. pisze ce na- 
stępuje : 

„Nie potrzebujemy chyba zwracać uwagi, jak 
znacznie w ostatnich latach wzrosła liczba wyda- 
wnietw  perjodycznych illustrowanych, równie we 
Francji, jak zagranicą. Jedną z najwybitniejszych pu- 
blikaeyj pemiędzy temi ostatniemi jest Swiat, wycho- 
dzący w Krakowie. Zupełnie wyjątkowa wytworność 
jego okładki ściąga nań wzrok przedewszystkiem ; 
to zaś, eo ona ukrywa zasługuje pod każdym wzglę- 
dem na porównanie z zawartością najlepszych pism 
suropejskich tege rodzaju. Obok artykułów natury 
ezysto literackiej | powieści, znajdujemy w nim bar- 
dzo zajmujące studja nad przeszłością Polski, ope- 
wiadania z podróży, wycieczki w góry Karpackie 
i do innych- okolie kraju, tak mało znanego przez 
eudzoziemców, oraz kronikę dającą doskonałe wyo- 
brażenie o ruehu literackim, artystycznym i wielkę- 
światowym. Ale co szozególniej cechuje to wydawni 
stwo piętnem odrębności, to starania, jakie wydawcy 
poświęcają illustracjom. Oprócz rycin, które obja- 
śniają tekst artykułów, każdy zeszyt mieści w sobie 
reprodukcję nieodtwarzanego dotąd rysunku jednego 
z rozgłośnie znanych artystów, albe keliograwurę po- 
dług jego obrazu. Z prawdziwą przyjemneścią zwra- 
camy uwagę na publikację, w której tak Francja jak 
nazwiska jej artystów wspominane są w sposób na- 
der sympatyczny“. 

— W B udapeszecie obchodził znany kompo- 
zytor węgierski i założyciel teatru narodowego Fr. 
Erkel jubileusz swej 50-letniej działalności artysty- 
ocznej. W redutowej sali teatru zebrała się dla uczcze- 
nia jubilata liczna publiczność. Paweł Kiralyi i Mau- 
rycy Jokaj powitali Erkla gorącemi przemowami. 
Wieczorem odbyło się w teatrze narodowym galowe 
przedstawienie opery jubilata „Hunvady Laszlo“. 
W ciągu przedstawienia wyprawiła publiczność kom- 
pozyterewi grzmiącą owację. 


Dział ekonomiczny. 


Sprawozdanie z targu zbożowego na 
Kleparzn. Kraków d. 18. grudnia. W ocze- 
j kiwania dalszego spadku cen, młyny tutejsze 
wstrzymały się w ostatnim czasie od zakupów, 


a dawniejsze ich zapasy wyezerpały się tymeza- 
sem i dlatego obecnie okazują znowu większą 
chęć do kupna. Obek tego niskie obeenie ceny 
zachęcają do spekulacji i wskutex tego na targu 
dzisiejszym ponyt dość był ożywiony i stosunkowo 
większe tranzakeja miały miejsce. Mimo tej zmia- 
ny na korzyść sprzedających, ceny zboża nie zdo- 
łały odpowiednio polepszyć się, ponieważ wobec 
dość znacznych dowozów i zapasów nayromadzo- 
nych przedtem, kupujący tylko wyjątkowo za eelne 
ziarno cokolwiek lepiej płacili. 

Płacono za pszenicę białą od 7.90 do 8.— 
zł, za czerwoną od 7.50 do 7.90 zł., za żółtą od 
7.50 de 7.90 zł, za żyto od 6.— do 6.50 zł., 
za jęczmień od 6.— do 7.— zł, za owies od 
6.25 de 6.50 zł. (z akeyzą.) — Wszystko za 100 
kilogramów. 

Wiedeń d. 18. grudnia, Niebawem nastąpi 
egłoszenie o dostawach wojskowych. Będą utwo- 
rzone cztery główne miejsca odbiorcze, a miano- 
micie Wiedeń, Berno, Grac i Peszt, Konsorcja 
wielkie mają czwartą część dostaw odstępować 
mniejstyma przedsiębiorcom. Dostawy będą po- 
dzielone na dostawę skór, obuwia, wełnianych to- 
warów, mundurów i lnianych towarów. W Przed- 
litawii będzie najpierw rozpisana dostawa na skó- 
rzane towary i obuwie za 350 tysięcy złr. Orga- 
nizacja drobnych konsorcjów nagląca. Konsorcja 
te belg mnsiały w czterech miejscach konku- 
rować. 


Przeciętne ceny produktów na giełdzie 
wiedeńskiej od 10. do 15. grudnia: 

Konopie Za 100 klgr. węgierskie surowe 
23.00 — 30.00, galicyjskie surowe 20.00—26.00, 
czesane 28.00—36.00. Usposobienie spokojne. 

Ohmiel. Za 50 klg. Zatecki miejski zr. 1888 
140— do 155*—, podmiejski 140.— do 155.—, wiej- 
ski 100— do 125—. 

Olej lniany. Za 100 klgr. austrjackiego 
83.00—38.50, angielskiego 80-00 — 31.50. 

Olej rzepakowy. Za 100 klgr. zaraz 
37:50—38:00, na wrzesień - grudzień 36:50—37:00. 
Usposobienie spokojne. 

Smalec wieprsowy. Za 100 kilogr. 
w miejseu za towar przedni 59'50—60.50. Usposo- 
bienie spokojne. 

Łój. Za 100 klgr. I. sorty 33.50—34'50. 

Rzepak za 100 kler. 15:50 do 1650, ba- 
nacki na jesień —— do — —, 


Koniczyna 100 klgr. Styryjski czerwony | 


czyszczony 70—75, włoski —'—. 

Lucerna I. sorty za 100 klgr. włoska — 
do —, francuska 100—110, węgierska 80—90, cze- 
ska biała 50—65. 

Nafta. Za 100 klg. gotowa, galioyjaka 19*75 
do 20.—, prima kaukazka z Tryjestu w cysternie 
po 6.20—6.40, amerykańska 22 25—22'50. 

Spirytus bez beczki. Za 100 litrów w miej- 
seu nieopodatkowany, kontyngentowany 17.50 do 
17:75, rektyfikowany 90 pre. i wyżej wraz z podat- 
kiem 54 — do 55—, 

Wiedeń 17. grudnia. Przypędzone na dzisiejszy 
targ bydła rzeźnego 3651 sztuk opasowego, 78 
sztuk z paszy i 819 sztuk chudego. Razem 4549 
sztuk. Pomiędzy temi z Galicji przypędzono 522 sztuk 
opasowych, 70 sztuk chudych, z Bukowiny 81 sztuk 
opasowych. Ogółem przypędzone o 466 sztuk więcej, 
a z samej Galicji o 192 więcej niż zeszłego tygodnia. 

Pomimo silnego zapotrzebowania ceny spadły 
o 50 et, do 1 zł. Nie sprzedano 83 sztuk. 

Płacone: galicyjsko-bukowińskie woły 
opasowe po 48 zł. do 53 zł, za towar przedni 54 
do 56 z2., węgierskie woły_opasowa po 50 do 56 zł, 
za towar przedni 57 do 60 zł., z innych krajów ko- 
ronnych woły opasowa 48 zł. do 56 zł.. a za towar 
przedni 57 do 61 zł, wyjątkowo 62 zł; krowy 50 
do 56 zł., stadniki 48 do 51 zł. za cetnar metryczny. 


Wiedeń 16. grudnia. Na dzisiejszy targ dowie- : 


ziono żywej nierogacizny galicyjskiej 4938, Ciężkich 
bagonów i średnich 2878. Razem 7816. 
Galicyjskie płacono 28, 80, 34 do36 zł. 
Ciężkie bagony 4% do 44; srednio ciężkie 38, 
40 do 42 zł. za 100 kilo żywej wagi. 
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Talecramy „Gazety Narodowej”. 


Tarnopol d. 19. grudnia. Posłem do 
Rady państwa z więk. posiadłości Tarnopol- 
Zbaraż - Skałat - Trembowla (po p. Serwa- 
towskim) został wybrany większością 50 gło- 
sów hr. Leon Piniński, 

Wiedeń d. 19. grudnia. Na dzisiejszem 
posiedzenia Izby, odpowiadając na interpela- 
cję Herolda, oświadczył min. Gautsch, że 
rozporządzenie ministerstwa, odnoszące się do 
udziału nauczycieli szkół ludowych w wybo- 
rach i innych sprawach gminnych, miało na 
oku tylko czynność agitacyjną, uważając ją 
za niewłaściwą, lecz nie dążyło wcale do 
ograniczenia praw obywatelskich nauczycieli. 

Ministerstwo pragnie rzekł dr. 
Gautsch — aby nauczyciele, wykonując pra- 
wa obywatelskie, unikali wszystkiego, czemby 
mogła być powaga ich stanowiska zachwianą, 
lub narażonem zaufanie i przywiązanie u- 
czniów do nauczyciela. Wszelkie niezgodne 
z powagą nauczyciela czynności agitacyjne 


nauczycieli będzie rząd zawsze stanowczo po- 
tępiał, „e, 
Zresztą — kończy minister — interpe- 


lacja nie podaje żadnych konkretnych wy- 
padków naruszenia praw oby atelskich nau- 
czycieli, a przeto nie widzę powodu do ja- 
kichkolwiek nowych zarządzeń. 

W dalszym ciągu posiedzenia obradowała 
Izba nad ustawą o anarchistach. Dep. Lien- 
bacher wniósł imieniem większości komisji, 
aby tyczące się tej sprawy rozporządzeńie 
rządu przyjęła Izba do wiadomości. 

Wiedeń d. 19. grudnia. Jutro kończy 
się czteromiesięczne więzienie Schónerera. O 
godzinie 10 rano mają się zebrać jego zwo- 
lennicy koło więzienia, aby go powitać, An- 
tisemiccy deputowani zawiadomili policję, że 
chcą jutro wieczór wyprawić bankiet na cześć 
Schónerera ; policja zabroniła. Skończy się na 
bankiecie w małem kółku. 

Budapeszt d. 19. grudnia. Kokana 
wydano we wtorek w ręce sądu samego. Glo- 
szą, Ż6 zeznania Kokana wywarły straszliwie 
przygnębiające wrażenie w kołach wysokich 
urzędników węg. ministerstwa handlu, i że 
sprawa nie skończy się na samym Kokanie. 

„ Podobno w wymienionych kołach poczy- 
niono starania celem wydobycia defraudanta 


z matni, a to nietylko z samej sympatji dla 
niego. Policja otrzymała też była z minister- 
stwa komunikat, że szkontrum przedsięwzięte 
w kasie Kokana wykazało, iż księgi kasy 
są w zupełnym porządku, jakkolwiek rzecz 
się miała wręcz przeciwnie. Dyrekcja policji 
spowodowała jednak zarządzenie powtórnego 
szkontrum w obecności urzędnika policji, i 
właściwy stan rzeczy wyszedł na jaw. 

Kokan, jak się również dopiero teraz 
pokazuje, prowadził bardzo hulaszcze życie. 
Dwa tygodnie przed „zgubieniem* owych 
42.000 złr. urządził n. p. wesoły bankiecik 
na 16 osób, w którym wzięło udział tak- 
że kilku wysokich urzędników ministerstwa 
handlu. 

Policja była na tropie wielu innych 
jeszcze wiadomości, ale na Życzenie ministra 
handlu zakazano jej dalszego śledztwa, mu- 
siała więc ograniczyć się na oddaniu defrau- 
danta w ręce sądu karnego. 

Peszt d. 19. grudnia. Komisja Izby 
posłów przyjęła projekt względem regulacji 
Zelaznej Bramy, po oświadczeniu się rządu 
za regulacją i po wyrażeniu przez sprawo- 
zdawcę nadziei, że także rządy innych państw, 
nad Dunajem położonych, nie odmówią dzie- 
łu temu wszelkiego moralnego poparria. 

Berlin d. 19. grudnia. Rząd stano- 
wczo zamierza podnieść cło od tytoniu. W r. 
1879 proponował rząd cło 120 marek od 
cetnara metrycznego, ale rajchstag tylko na 
85 marek zezwolił. 

Jak z Petersburga donoszą, pastor pro- 
j testancki w Petersburgu Ruckleschell, przy- 
jąwszy prawosławnego artystę Woronowa na 
' luteranizm, umknął z nim, złożywszy swój 
(urząd, ale został schwytany na granicy. 

Paryż d. 19. grudnia. Onegdaj wy- 
mieniano w Konstantynopolu ratyfikacje kon- 
wencji suezkiej. 

Bruksela d. 19. grudnia. Na wiecu 
przeciw handlowi niewolnikami w Afryce 
w Liége był także biskup niemiecki ks. Ko- 
run z Trewiru. W mowie swojej kładł on 
| nacisk na to, aby Kościół wszędzie w Afry- 
jee zatykał krzyż Chrystusowy. 

Rzym d. 19. grudnia. 
w Skodarze albańskim szkoły świeckie, któ- 
| reby konkurowały ze szkołami bernardynów 
'austrjackich. Półurzędowa Jalia stanowczo 
zaprzecza doniesieuiu francuskiej „Ajencji 
Havasa*, jakoby Włochy intrygowały w Al- 
banii, chcąc zagarnąć tę prowincję turecką , 
i zowie je złośliwym wymysłem d'a podania 
„Włoch w posądzenie u sułtana. 
| Rzym d. 19. grudnia. Sprawozdanie 
|komisji Izby posłów dla projektu rządowego 
o nadzwyczajnych zarządzeniach wojskowych, 
przedłożone parlamentowi, zaleca przyjęcie 


į projektu, podnosząc, Że jakkolwiek Crispi! 


„oświadczył w komisji, iż horyzont polityczny 
„jest pogodny, rząd jednakowoż musi z gorli- 
'wością starać się o podniesienio obronności 
kraju. 


Konstantynopol d. 19. grudnia. 
„Chalib basza wysłany dla zlustrowania for- 
. tec tureckich. Artylerja i konnica mają być 
| pomnożone. Komisja pod przewodnictwem 
Szefketa baszy obraduje nad zmianą ustawy 
wojskowej. 

Wiedeń dnia 19. grudnia 1 god. 40 min po- 
południu. Akcje kredytowe 306—. Akcje alpejskie 
Tow górniczego 4410. Akcje węgierskie Banku 
kredytewego 303:25 Akcje Banku  anglo-austrja 
okiego 11475 Akcje Unionbanku 210—. Akcje 
kolei Karola Ludwika 205—. Akcje kolei Półno- 
onei 24475. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 

19625 Akcje kolei Alfoldzkiej —'—. Akcie kolei 
| Państwowej 251*—. Akcje kolei Lw.-Czern 20850. 
Akcie kolei węg.-północno-wschodniej 174 — Losy 
| komunalne wiedeńskie 14450. Akcja Tow. tureckiego 
'95:25  Głalic. oblig. indemniz. 10425 Akcje kolei 
| póła cno-zachod. (lit. B. Elbethal) 198 25. Losy re- 
i gulacji Oisy —.—. Akcje Banku dla krajów koron- 
nych 21650 Akcje Bankvereinu 99 25 Rosyjski rubel 
papierowy I23:—. Losy prem. węg. —.—. 

43/40”/0 Renta wspólna —.—. 50/, renta austr. 
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Crispi urządza | LORNETKI TEATRAL 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 19. grudnia 1888 : 


Hotel Žorža. K hr. Krasicki z Wołynia. A. My- 
słowski x Zubrzea. F. br Czosnowski s Wołynia St, Moy- 
sa z Rudn'k. F hr. Fredrowa. z Podlisek, Z, hr. Mniszek 
z Podola ros. H. Mierzeński z Dembowicy. F. Jędrzejo- 
wicz z Żnrawiec, 

Hotel Francuski A. br. Poniński z Kowalówki. Bt. 
Prokopowiez z Szumlan. K. Bezaniecki z Jaworowa. A. 
Noel z Komarna P. Burghart z Wiednia. H, Ghnsberg 
z Odessy T. Rosinkiewiez ze Szczytowiec. J. Feigl z Wie- 
dnia. M. Serwatowski z Rajtanowiee 

Hotel Warszawski. R. Wybranowski z Uszkowiee. 
W. Szaraniewiez x Rohatyna. J. Sochacki z Iszeskowa. 
G. Spłuwa z Ukrainy Ks. Kopciuch z Ławecznego. Ka. 
W. Uzepiel z Uhrynowa. 

Hotel Kuhna K. Kowal s Bolechowa. J. Bocheń- 
ski ze Stanisławowa. J, br. Walisch s Bukaesowiec. 


o am Maz z e — m m a A: wić r Aa 


Nadesliane 
(Rubryka ta nie poehodzi od redakcji, która też ładnej 
odpowiedzialności za nią nie bierze na siebie.) 


| Nowy zakład kąpielowy $w. ky 


we Lwowie, ul. Akademicka 10. 


[l Osobny oddział dla pań i osobny dla mężczyzn, 


| Urządzenie wytworne. — Ceny umiarkowane. 


Otwarte od godziny 7 rano do 9 wieczorem. 
r+< z i men 


Ktoby miał nuty do Arystona tanio na sprze- 
daż zechce podać swój adres z oznaczeniem eeny 
pod znakiem : „Aryston poste restante Lwów.“ 


Na podarunki gwiazdkowe I noworoczne 


poleca 


ADOLF SILBERSTEIN 


optyk i mechanik 


we Lwowie, uiica Karola Ludwika I. 9 


ow PR ELE E „27 


NE z perłowej masy, z kości 
słoniowej, aluminium ete., OKULARY, CWIKIERY, 
alekewidze, termometry, barometry, stereoskopy, 
pantoskopy, latarnie magiczne, modele parowych 
maszyn ete etc. 


po najtańszych cenach. 


(uwidocznionych na wystawie sklepowej). 110 


Nakładem drukarni Pillera 1 Spółki 


wyszedł jnż z druku 


, KALENDARZ — , 
Raliczanin i Noworocznik „SZczntką 


na rok 1889 


i jest do nabącia we wsząstkich księgarniach, 
Główny skład 1 ekspedycja 68 
w drukarni Pillera i Spółki. 


LPA T A 
tkliwą gastralgiją, doznawał navadów hypochon- 
drji w wysokim stopniu; cierpienia jego były tak 


cierpiący od lat kilkunastu na do- 


dotkliwa, że mu się zdawało, iż wkrótce zakoń- 
czy życie. Z każdym dniem niknął, cierpiał czę- 
sto na nieznośny ból głowy. Oddawna już p. E.... 
był leczony morfiną, bizmutem, żelazem, karmio- 
ny wzmacniającemi pokarmami bez pomyślnego 
skntkn. Zaleciliśmy mu używanie węgla Dr. Bel- 
łoc'a przy jedzenin. W kilka dni żołądek mógł 
znosić pokarmy i dość łatwo je trawić; bole gło- 
wy ustąpiły, jak również nieokreślone dolegliwo- 
Sci, których chory doznawał w całem cielo; we8o- 
łość i dobry humor także wróciły. 

3 (Wyciąg z raportu potwierdzonego przez Paryzką akad. med.) 


najczystsza 
woda mineralna 


SZCLAWA-ALKALICZNA 


napój stołowy orzeźwiający ; 
sliuterzny bardzo przy chorobach gardła, katarach 
żołądkz i pęcherza. 


attoni, Aarlsbad i Wiedeń. 


inuri 
ika L m 
Wi 


| Pociągi kolejowe. 
(0d 1. października 1888.) 


Podług zegarn lwowskiego. 


35s FE | Pociąg | 5 

Do Lwowa przychodzą: HTE żę |< ag 
Z Krakowa . . . . . 403) 850] 9:38 | 7:15 
Z Podwołoczysk +. © NR 20 3'15 ©) 7-00 
Z Podwołnczysk na Podzamcze | 2 08 2'38 3| 6:22 
7 Cserniowiee . . . . . 1800 6:40/° 11:08 
Z Zwardonig, Chyrowa, Stryja 

Stanisławowa i Husiatyna 3 40 
Z Zwardonia, Chyrowa, Stryja 8 26 
Z RE wa, Stryja, Husiatyna 

1 Ławocznego . . . . . 1:35 
Z Bełzca (Tomaszowa) . . . 5 85 

i 10-10 
Za Lwowa odchodzą: 

Do Krakowa . W ać 2284-20) 7:20 | 8:30 
Do Podwołoczysk . . . . ..| 4+1' 9.52| s|10-35 
De Podwołnczysk z Podzameza | 4:22 10 23|s [11-05 
Do Czerniowiec a „ AID 9:50|* |10-08 
Do Stryja, Chyrowa, Zagórza, 

Zwardonia i Ławocznego . 10-35 
Do Btryja, Chyrowa, Zwardonia 8'10 
Do Stryja, Zagórza i Ławoczn. 5:20 
Do Bełzea (Tomaszowa) 7:49 
Przychodzą do Stanisławowa : 
Ze Lwowa D a . |12 25| "30| 403 | 4*08 

Odchodzą ze Stanisławowa : 

Do Lwowa ; 4-:52|4-05| 5:05 |12-45 


Uwaga: Godziny drukowane grubami liczbami, oznacza- 


ją porę noeną od godziny 6 wieczór do 5 mia. 59 rano. 


| papier. — —.  40/, renta austr. złota ——, 4f 
rente węg. złota 10185. 50/ę renta węg. papierowa 
92 95, Napoleondory —.—. Marki niem. —'—. 
| GA | RADE |. m ZKE inni 
Wiadomości giełdowe. 
Lwów, dnia 19. grudnia. (Z luby handlowej.) 
I. Akcje za sztukę. 
płacą żądają 
Kolej galio. Kar. Ludw., 200 zł. m. k. . . 20425 20750 
Kolej oko EŃ po 200 zł. w.a 20750 21075 
Bunku hipotecznego gel. po 200 zł, w. a. 280— 284 — 
Banku kredyt. galicyjskiego po 200 zł. w.a. —— 216— 
JI Listy zastawne za 100 słr. 
Banku hipotecznego galicyjskiego 6*/, . —— — 
5 2 5% . 99-75 10075 
ś 5 gat. 597, wyl. 10%7,p 10290 * 04 — 
Banku krajowego 4'j4*/ loo. w 51 1. . . 9425 9525 
Towarzystwa kred. galio. ziem. 5"/, 10125 10225 
" kredyt. gal. ziem. A « «+ « 94.75 9575 
- kred gal. ziem. 50/, los. w 871. 10125 102 25 
- kred. g. ziem 4°/ los. w 411/,1. 91:25 9250 
w kredytowego gal. ziem. 4!/4"/, 
los. w 521. . a . e «ą,. 8635 97-35 
5 kred. gal. ziem. 4°/ los. w 561. 90— 91:60 
III. Listy dłużne na 100 zł. i 
Gal. Z kred. włośe. w likw. (d. 6 pr.) 8°% —'— 5750 
Gal. Z. kred. włośc. (d. 50%) 21/0 . . . ——  48— 
Ogóln. roln. kredyt. zakł. dla Gal. i Buk. 
6% los w 15 lat NE EBD = R — 
IV. Obligi za 100 zżł. 
Indemnizacyjne galicyj 5%, m. k. . . .104— 105— 
Kom banku krajowego 5°% w. a. I. em. . 100— 101,— 
Pożyczka krajowa z r. 1873 69/, w. a. . . 10325 105 — 
Pożyczka krajowa 1883 41/3 . . -> 83:— 94— 
V. Losy. 
Losy miasta Krakowa Da) c EO 3%— B4— 
Losy miasta Stanisławowa ó 33—  B5— 
V1. Monety. 
Dukat holenderski Wa c WE 5.71 581 
Dukat cesarski . - - « « -. . 5.74 584 
Nspoleondor . . . 9:60 9.70 
Półinaperjał rosyjski 10— 10.10 
Rubel rosyjski srebrny - 136 1 46 
Babel rosyjski papierowy . 1.221, 1241, 
100 marek niemieckich 59::0 6040 | 
Srebro za 100 złr. La 
Kupony w srebrze Se 


7] 
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Aug. Tschinkel i Synowie 


c. k. dostawcy nadworni, 


Fabryki: Wiedeń, Schónfeld, Lobositz i Lubiana 


polecają 


TSCHINKLA GYKORJĘ GRYSTKOWA 


puro ZE /5 110 
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Również kawę figową 1 sułtańską. 

Najlepsze czekolady, uznane jako najprzedniejeze gatunki i 
nagrodzone ma wszystkich wystawach. 

Kakao odtłuszczone, łatwo rospuszozalne, o delikatnym smaku. 

Angielskie Rocks Drops, cakry, owoce cukrowane, cy- 
katy, pomarańczki, kompoty i t. p, 


Nasze w "roby są do nabycia we wszysttich lepszych handlach korzen 
3ZOGOGOGOGOGEL 


ZLECENIA GIEŁDOWE 


na Wiedeń, Berlin, Paryż i Londyn 


załatwia sumiennie i starannie. 


Papiery wartościowa, Losy i Monty 


sprzedaje 1 kupuje ściśle po kursach dziennych 
Kantor wymiany i giełdowy 


Gustaw Maz 
Lwów, Plac Marjach L 8 1. piętro, 


1899 


Piotra NLŚllera 
TRAN WĄTROBIANY 


przez lekarzy uznany najskuteczniejszy i przyjemnie smakujący przeciw 
cierpieniom piersiowym i płucnym, 
zołzom, liszajom , osłabieniu ete. 
MĘ Cena za flaszirę 1 zir. a 


Do nabycia we wszyatkieh większych aptekach i handlach drogueryj i materjałów. 
E l 


pF- Niezrównana "TE 


i jako przewyborna 


uznana przez wszystkie powagi w kraju i za granica 


Franciszka Giacomallie go pożywna mączka dla dzieci 


wzmacniający i najpewniejssy z wszystkich sztucznych odżywezyeh środków 

dla niemowląt, w zupełności zastępują mleko matki. Dla słabewitych osób 

dorosłych, położnie i chorych na piersi wyborne pożywienie. działa bowiem 

wzmacniająco, uzdrawiająco i rozwalniająeo. Destanie w Wiedniu we wszyst- 

kioh aptekach. składach materjałów aptecznych i sklspach korsennych. — 
Duża puszka ct. 89, mała ct. 45 wraz przepisem użycia. 


Pierwsza wiedeńska fabryka mączki dla dzieci 
Franciszka Giacomelli 
S Wiedeń - Flinfhans, Stadiongasse Nr. 1. 


2091 We Lwowie w aptece Biętri Mikolascha. 


C. k. patentowane higieniczne preparaty do racjonalnego 
utrzymania zdrowotnego ust i zębów 


przez 
Med. Dr, ©. M, Fabera 


przybocznego dentysty i p cesarza Maksymiliana I., kawalera legii honor. 
we wiedniu 


ESENCJA do UST EUCALYPTUS 


(premiowana w Paryżu 1878). 
Najracjonalniejszy (78*/, składowyeh części leczniczych i największem uzna- 
niem cieszący się preparat do pielęgnowania ust, usuwa najmniejszy odór, 
konserwuje zęby i jest środkiem ochronnym przeciw wsęelkim cierpieniom 
gardła ete. Dla dzieci do płukania przed wychodem do szkół i pe przybyciu 
s tychże, jako ochronny środek od dyfterji jest bardzo zalecony. De desin- 
fukeji izb s powietrza niezdrowego niezbędny. Zaprowadzony w szpitalach 
i leeznicach cesarsko-rosyjskiege Państwa wedle reskryptu ministerjalnego 
medycznego departamentu s dnia 18. Stycznia 1881 1. 681. 
Cena fiakonn 1 zł. 30 ct. a. W 1394 


Specyficzne mydło do ust „Puritas“. 


Już dawno uznane i jedyne, jeszcze w roku 1862 na wystawie len'iyńskiej 
medalem edszczególnione, najdelikatniejszy i najprawdziwszy preparat do 
pielęgnacji ust i konserwacji zębów. Cena 1 tygielki 1 zł. w. a. 


Gwarantowane szczoteczki do zębów „Puritas'' 


s oryginalnego bukszpanu i z odtłuszczonej szczeci. 1 sztuka 50 6t. 


Do nabycia we Lwowie w apt. K. Mikolascha. Wewiórskiego, Z. Rucke- 
ra, J. Nahlika, F. Fary w Tarnopolu u L. Fleischmanna, M. K:hanego, 
w Kopyczyńcach u 
Nahlika apt., 


pińckiego. apt. 


Redera, w Żółkwś u Dadleca apt., 
w Drohobyesu u J. Aichmüllera. R 
Główne biuro wysyłek: we W edn 


WE |INNTOWOŚĆ! WH 


Japońska Emalia 


3017 na podłogę 
w kolorach jasno-żołtym, brunatnym i czerwono-brunątnym; wyszcze- 
gólnia się przez swą = p Meha ai-e dlk a wydatność, szybkie schnię- 

ele, łatwe użycie, piękność koloru, silny połysk i trwałość. 

Japońska Emalia jest patentowaną 
kompozycją składającą się wedle systemu ja- 
pońskiego z najtwardszej azjatyckiej gumy wy- 
borowego rodzaju topinonej w alkoholowych 
olejnych lakierach ; okazała się jako powierz- 
chnia na posadzki nie do zniszczenia; lepszą 
jak wszelkie dotychczas w podobnym rodzaju 

w handel wprowadzane. 
Wyłączną sprzedaż dla Galicji i Bnkowi- 
ny tej wyszczególnionej nowości oddała fabryka. 


ALOJZEMU HUBNER 


Lwów, ulica Karola Ludwika 1. 13. 


w Przemyślu u L. 
w Rzeszowie u A. Kar- 
lu, Bauernmarkt 8. 


+ 
+ 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. 


2026 
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GAZETA NARODOWA a Czwartku dnia 20. Grudnia 1888, Nr. 


Auf Allerhóchsten Befehl Seiner k. u. k. Apostolischen Majestat. 
Reich Ausgestattete, von der k. k. Lotto-Gsfalls-Direction garantirte 


XIII. STAATS - LOTTERIE 


BEE” für gemeinsame Militar-Wohlthatigkeits-Zwecke. -EE 
8.087 Gewinnste im Gesammtbetrage von 200.000 Guld. 


und zwar: 


Ein Haupttreffer mit 100.000 fi. cinheltliche Notenrente, 


mit 3 Vor- und Nachtreffern a 500 fi.. dann 10 Treffern zu 1000 fl, und 
70 Treffern zu 100 fl, einheitl che Notenrente endlich Bargewinnste im 
Gesammtbetrage vou 80.000 fl. 


Die Ziehung erfolgt unwiderrufiich am 28. Dezember 1888. 
JE Kin Los kostet 2 fi. ó. W. TE 


Die näheren Bestimmungen enthält der Spielplan, welcher mit den Losen 
bei der Abtheilung für Staats-Lotterien, Stadt, Riemergasee 7, 2 Stock, im 
Jacoberhofe, sowie bei den zahlreichen Abeatzorganen unentgeltlich zu 

bekommen ist. 
Die Lose werden portofrei zugesendet. 
September 1888. f 
Von der k. k. Lotto-Gefalls-Direction, 


Abtheilung der Staatslotterle. 


Wien, 


2027 
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DOSTAWA 


Około 15000 progów kolejowych 8 
dług. */so' szer. pomiedzy ktirem! 
trzecią część może mieć S8/y" po 
trzebne z nadchodzącą wiosną ża 
gotówke. 3065 
C. Zangerl Ciistrin II. Prusy. 


Na zbliżające się Święta! 

Masę woskową na posadzki w pięciu od- 
cieniach. 

Glazurę bursztynowa na podłegę. 

Glazurę spirytusową na podłogę, W szo- 
eu wodainach wysechającą. 

Farby olejna na podłogę. 

Wosk do froterowania. 

Szczotki do froterowunia, do sapuezcza- 
nia, ręczne do zamiatania, ryżowe i z 
trawy Piasawa do smarowania podłóg. 

Pędzle do biełenia 

Piórka du obmiatania 

Trzepaczki, miotełki ryżowe , jakoteż 
inne artykuły domows, jak : 

Mydło, Krochmal Sode, Farbke i t. p. 

alej 

Pozłótkę srebrną i 24 na orzechy. 

Staniol biały i kolorowy. 

Złoto szeleczczące. 

PO CÓW połyskujący Ra groty 


i skały 
poleca 3086 


JÓZEF HANKE 


we Lwowie, Rynek l. 38, 
pod „Czarnym Psem“. 


Na swieta! 


WIELKI SKŁAD WIN 


MI. AGILIDA 


pod „Srebrnym Orłem“ 
we Lwowie, ulica Sobieskiego 1. 18 i ul. Wałowa 15. 


Zakupiwszy znaczną ilość wyborowych wia od producentów 
wprost z Węgier i Austrji sprzedaje tak tanio jak nikt Inny 
we Lwowie burtownie i częściowo, oraz na butelki wprost z pi- 
wniey również i w lokalu moim, znacznie w tym roku powiększonym. 


B 3071 Z poważaniem M. Agid. 
| 5 as m e canoe sai a abcU 
"T 


BSg" NOWE TANIE WYDANIE -E 


Poszukuje się 
kontrolora i kasjera zarazem 


kawalera , za wynagrodzeniem rocznem 300 złr., pomieszkanie i wikt. 
Zgłoszenia listowne wraz z edvisami Świadactw należy nadsełać pod 
adresem: Zarząd dóbr JWgo Korytowskiego w Płotyczy, 
poczta Tarnopol. 3057 


a 2084 N 


Drobne Ogloszenia. 
Po ceneie od wyrazu. 


Ron dóbr, wszechstronnie wyksztat- 
cony, z najchlubniejszemi poleceniami, 
poszukuje odpowiedniej posady. Laskawe 
wezwania pod D. restante Chorostków. 67 


BACZNESŚĆ! 
Przedmioty nie nadaj.ee się imieniamy 
lub wracamy za nie pie<iądne. 


I robotnicze palto, watowane 
Zir. 
I spodnie z materjału welnian. 
złr. 170 
I elegancki ubiorek dla dzieci 
od lat 3 do 9 złr 2:90 
I dobre modne spodnie zimowe 
z materji wełnian. złr. 8:80 
I palto, sukno dobre, watowa- 
ne, stebnowane z jedw. kołnierz. 
złr. 6:50 
Prawdziwe styryjskie bajowe 
palto (Loden) złr. 6. 


rezseła za zaliczką 


8068 


Jizef Grotte & Comp., Wiedeń 


I, Franz Jozef-Quai 41. 


3 Kakao 
Blooker holenderskie 
jest bezwarunkowo najlepszem. 

„ Nalurany wyberny smak Kakaa. 
(LIU *_ Piętna jasno brunatna barwa przyrządzanego napoju. 
(Czem ciemniejsza barwę daje Kakao, tem gorszego 

jest gatunku). 
Ceny w drobiazgowej sprzedaży: za '/-kilogramową pu- 
szkę złr. 2:50, za '/,-kilogr. złr. F35, za '/,-kilogr. 

centów 75, 
Główne zastępstwo i rozsełka dla Austro - Węgier: 

Gr. L>- LELLE, Wiedeń, l., Kohlmarkt 4. 


„PANA TADEUSZA" 


z 2 ABD E. M. Andriollego i portretem Miekiewicza podług 
rysunku Tony Tonllion, w formacie wielkiej ósemki, na pięknym we- 
linowym papierze z kolorowemi obwódkami 


w 6-ciu miesięcznych zeszytach 
BF po 75 ct. "TĘ 
wychodzi nakładem księg. H. ALTENBERGA (dawn. Richtera) we Lwowie. 
IPierwszy zeszyt już wyszedł! 8012 
Abonować neina w R kelegarni. 


| 


Sławne suche drożdie 


niezawodne w rozctzynianiu 
z fabryki 


Ad. Ig. Mautnera i Syna 


vre "W ied niu. 
GŁÓWNY SKŁAD 
w handlu Karola Bałłabana we Lwowie, ul. Halicka 23. 


3064 


ww Stryju 


jest od nowego roku do wynajęcia 


nowy hotel piętrowyz 


z urządzeniem 
akładający się: na dole z 7-miu dażych pokoi restauracyjnych z kuchnią 


3076 


į odpowiedniemi piwnicami; na pietrze: oprócz -ciu ubikacyj, z salą 
balową dla kasyna wynajętych. z 8-miu separowanych pokoi gościnnych 
Budynek ten położony jest w najpiękniejszem i najbardziej ożywionem 
miejsca narożnóem, w bliskości dworca kolejowego i rynku. — Bliższych 
wiadomości ndziela właściciel Ferdynand Schecher w Stryju. 


Marka fabryczna 
dla nici w szpulkach 


Marka fabryczna 
dla przędzy 


Marka fabryczna 
dla nici w szpulkach 


WA ka 


|przedza i i nici w szpulkach 


Na wiedeńskiej i paryskiej wystawie międzynarodowej odznaczene 
najwyższemi nagrodami — powszechnie znane i ulubione''« powodu niezró- 
wnanej swojej jakości — do nabycia we wszystkica hurtownych i niektó- 
rych drobiazgowych składach w całejYaustro-węgierskiej menarchii, 


KAROL BALLABAN 


3073 


Naturalne. węgierskie, 


Halicka , pod „Złotym Kogutem“ 
austrjackie, francuskie, 


poleca 
b IN À reńskie i szampańskie 
po nader umiarkowanych cenach. 


The London Bodega Gompagny 


Wiedeń I. Kiirtnerstrasse 14. 
Najtańszy handel win hiszpańskich 
Angielskie Spirytusy 


BĘ” Pakunek pocztowy zawiera 3 flaszki TE 


Wytwornie ozdobione kosze z dobranemi gatunkami 
win odpowiednie jako podarunki Świąteczne 
po złr. 5 i wyżej. 


3069 


MozzeseSESP Se Seo iESES EE SE JE Rz 


Kalendarzyk kieszonkowy ġ 


oze PERS 
NNG” na rok i5%9 -JE 


wydany nakładem 


DRUKARNI PILLERA i SPÓŁKI 


jest do nabycia we wszystkich księgarniach. 
2007 Cena 25 centów. 


-peepee eee eee eE 


ses as 


hievon schon 
am 3. Jänner 
am 14. Jänner 
am 1. Februar 1 Haupttreffer 50000 


Die grösste Gewinnstehanee bietet die nachstehende von nns 


10 Francs 


L. 1739. 3061 


Obwieszczenie. 


administrację tutejszej miejskiej propinacji gorzałczanej we wła- 
sny zarząd, poszukuje gotowych kuf do przechowywania zasobów 
wódki, jakoteż urządzenia do pędzenia lutrowni. 

Mający na sprzedaż powyższe przybory raczą wnieść swoje 
oferty z podaniem ceny najdalej do 20. grudnia 1888. 


Drohobycz dnia 14. grudnia 1888. 


Papier z fabryki Qzerlańskiej. 


Magistrat miasta Drohobycza obejmując vd 1. stycznia 1989) 


$ öst. Kreuzlos |1 serb. Staatslos | ital. Kreuzlos 


Am 1. Februar 
Lire 50.000 Go d 


Am 1. Mai 
Lire 15.000 Gold. 


Am 1. August 


Am 2. Jänner 
Gulden 50.000 5. W. 


Am 14. Jänner 
Fres. 100.000 Gold. 


Am 14. Mai 
Frcs. 200.000 Gold. 


Am 1. Mai 
Gulden 25.000 6. W. 


C E PZSNNENZKRNANAEENA 
„„ 15 Ziehungen in einem Jahre 


1 Haupttreffer 50.000 Gulden 8. W. 
1 Haupttreffer 100.000 Francs Gold. 


ung. Kreuzłos 
MF” Haupttreffer in den nächsten Ziehungen: 


Am 1. Miirz 
Gulden 25.000 6. W. 


Gulden” 15. 000 6. W. 


po 8, 10, 12, 14. 


Geny sanie? do 16 sł, w. a. 
(entire po 6, 8, 10 do 12. si 


Przy zamówieniach listewych uprasza 
się e przysłanie miary w centymetrach: 
l) objęteść piersi i grzbietu ped ramie- 
nami wzięta, 2) objętość kibiei,8) ebjęto- 
ści bioder, 4) długości od miejsca pod 
ramionami do kibici. Miarę E brać 
od sukni. 


maamuma 1) |epsze materjały berneńskie 
dostarcza po eenie fabrycznej 
Tnchfabriks-Niederlage 


„SIEGEL-IMHOFE" 
BRUNN (Moravia). 
Na letnie lub wioseune eleganckie 


UBRANIE MĘZKIE 


wystarcza sztuczka długeści 3.10 metr. 
czyli 4 tokeie wiedeńskie. 
i sztueska kesstnje: słr. 4-80 z zwykłej, 
1:75 z dobrej, 10.50 s lepszej. 12:40 s naj- 
Jepszej pardina. ay. 
Nismnisj nabyć można: Wyberne, jedwa- 
biem przetykans kamgarny, materjały na 
zarsutki, palmerstony i paltoty, gunie 
(Leden) dla myśliwych i gospodarzy, pe- 
ruwieny i deskiny de salonów, sukna na 
ubrania dla kobiet itd. -- Za debroć ma- 
terjntn dajemy wszelką rękojmię. 
Próbki NAKLE PO" LT > i franco. 1878 


Nowy transport — Wowy transport win _ 
1607 


(dniralnój piwnicy WZOTOWEJ 


a między innymi i powszechnie lubiany 
Bielsa „TARCZALI“ po 8) ot. flaszka 


z królewsko węgierskiej 


otrzymał na skład i poleca 


St. Markiewicz 


we Lwowie, w Rynku 1. 4% 


CYGA:ŁETOWE , które prze- 
wyżsuają pod względom klejenia 


Kl 
TUTE wszelkt8 bi wyroby — żę 


Lire Gold 8 i 


arrangirte Losgruppe: 
Ein 


Ein 
Dombaulos 


"BE 


Am 1. Mitrz 
Gulden 20.000 5. W. 


„ Juli 


Lire 16.000 Gold. 


~ Am 2. Norember 
Lire 100.000 Gold. 


Am 1. September 


Am 14. September 
Gulden 15.000 6. W. 


Fres 100.000 Gold, Am 


Guiden 10.000 6. 
g~ Jedes Los muss gewinnen. Ein Los kann 2 Treffer machen. “SE 


Wir orlasson diese fünf vorzitglichen Lese gegen Casea coulant nach Tagesceurs eder gegen I5 monatlichen 
Raten à fl. 5—, oder gegen I9 monatlichon Raten à fi. 4-— oder gegen 26 monatliche Raten à fi. 3—. FE 


Wag" Alleiniges Spielrecht schon zur nächsten Zi.hung am ©, Taa mod: -Pa 
Bei Bestellung erbitten wir die erste Rate und 20 kr. für Riickporto per Postanweisung. 
Verlosunga-Kalender und Ziehungsliisten franoo und gratis. 


Dide, C UJ EL 82 Cra 


Bank- und Wechslergeschaft, Wien, I. Kohilmarkt Nr. 5. 


Am 1. September 


2. Novembêr, Gulden 10.000 ö. W 


A. GAWŁOWSKI olac Marjacki |. 8 
| 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A). 


